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C_zlerdziestu polwornych morder.ców hitle
rowskich slanęlo przed Najwyższym· Trybunałem 

Francja walczy 

arodowym w Kr kow~e 
KRAKÓW (PAP) W Krakowie rozpoczął 

się proces załogi obozu zniszczenia w Oświęci
miu. 

Przed Najwyższym Trybunałem Narodo
wym stanęło 40-tu zbrodniarzy - członków 
tej załogi. Ze względu na międzynarodowy 
charakter procesu specjalnie przystosowano 
do jego celów wielką salę gmachu Muzeum 
Narodowego, wyposażając ją w najnowocześ
ni~jsze urządzenia. 

Po lewej str1inie Trybunału mieści się ła
wa oskarżonych. Przed nią miejsca dla obroń
ców, po przeciwnej stronie miejsca dla gości 
zagranicznych. Przed Trybunałem liczne sto
ły dla $tenograf6w i przedstawicieli prasy 
zagrĄnicznej i krajowej. Przy każdym miej
scu para słuchawek połączona z budkami tłu
maczy. Na sali obecna jest równie~ amery
kańska ekipa filmowa, która zbiera materiały 
dla serii filmów dokumentarnych „March of 
Time". 

W pierwszym dniu p.i;ocesu rozprawie przy 
słuchiwało się szereg wybitnych osobistości 
ze ef.er politycznych, wojskowych 1 sądo~. 
Na procesie obecny byl konsul radziecki w 
Krakowie Owsłejenko oraz delegat marszałka 
Rokossowskiego -ppłk. Strekozin. Przybyła 
równie! liczna deleftacja francuska, w skład 
któt'e3 Wchodzi m. łn. p. Pereyron z konsula
tu vi K'rakow1e oraz przewodnlcząoy Trybuna
łu 'W ~dt (~cuska strefa okupacyjna), 
p. Leme?le, jak te~ 1 p. Granier - prokura
tor 1PJ:Z1. tym Trybunale. 

Obolt tych oficjalnych obserwatorów za
granlCZIJYch, rozprawie przysłuchują się przed 
s~wiclele zagranicznych czasopism, a m. in. 
,,Frilnce-$.ołr" 1 „Tribune de nations" (Paryż), 
„New Republic" (Nowy Jork). Pani Cazals 
jest przedstawicielką towarzystwa przyjażni · 
polsko-francuskiej 1 wydawnictw prasowych 
tego~: towarzyi;twa. 

Był· .z;ówmeź obecny wiceminister Sprawie· 
dtiwoścf ob. Chajn. 

~ uderzeniem goP-z. 9-tej przy stole sę
dziowskłm zajęli miejsca: przewodniczący 
Najwy~ego Trybunału Narodowego dr. 
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Wojska arkosa 
atakują 

RZYM (PAP). Rozgłośnia greckiej armii de
mokratycznej donosi, ze w górzystej części 
wy'Lyny Pindusa oddziały rządowe w .sile 
sześciu brygad 'piechoty usiłowały zepchnąć 
wojska powstańcze z głównej arterii komu
nikacyjnej Kalabaka-Metsowo-Janina. Jedno
cześnie wojska rządowe . chciały wyrównać 
front na linii Pendalfosa-Monas?ts. Próby te 
zostały udaremnione dzięki pomyślnym kontr
atakom armii demokratycznej. 

W pozostałych częściach kraju inicjatywa 
znajduje się w rękach armii demokratycznej. 
Ataki na ośrodki nieprzyja<:ielskie w Mona
sits, Kommotinł i Amfise powiodły się całko
wici~, przeczem rłieprzyjaciel poniósł ciężkie 
straty. Zdobyto 35 samochodów ciężarowych 
l lltrącono 3 samoloty. 

Komunikat· stwierdza, że armia demokra
tyczna poczyniła już wszelkie niezbędne przy
gotowania dla odparcia zapowiadanej przez 
wicepremiera Scfulisa, ofensywy rządowej. 

O dkryeie masowych grobów w lłiemczech 
8ERLiiN (TBLBPRESS). - Komi.s1ja badaw· 

C2a. a:n.iędZyul.airodorw.ej organizacji uchodźców 
odkrył'\ ostatnio groby 40 tys. jeńców wojen· 
nych w amerykańfJdej strefie okupacyjnej Nie 
miec, w pobliżu Wuerzburg!. 

Zg9.dn:ie rz: p.rzypu.szczemami, gffileral Clay 
wie.drLU.ał o 11iej mas:owej mogile, jednak n.ie ży
cAyj so.bLe, a!by •wdiadomość o tym makabrycz
nlisllró.w' bqc\'Zń.e poświięoo1n„a omów~emu po:rząd· 
n~ ~ist.aŁa. o~.oswna; 

Eimer w towarzystwie sędziów Kutznera, Ławę oskarżycieli zajmują prokuratorzy: 
Zembatego i Cieśluka. Sędziowie Wchodzący Kurowski, Cyprian, Gacki, Szewczyk, Bran
w skład Trybunału ubrani są w togi i birety. dys i Pechalski. Następnie adwokaci 
Przewodniczący nosi wielki złoty łańcuch czeni z urzędu. 
z godłem państwowym. i 

W~i!t iraiacuskich mas ~rac11iących ~1ystąpU na wielkim wiecu w Katowic3ch. 
Entuz;astvczne powitanue d eiegacji fr~ncuskiej przez tłumy górnikówi hutników 

KATOWICE (obsł. wł.). W dniu w-:zoraj- dniu wczorajszym ośrodki przemysłowe woje
szym przybyli z Warszawy do Katowic przy- wództwa. 
wódcy francus;riego' ruchu Tobotniczego, W godzinacll popołudniowych francuscy go
członkowie KC Francuskiej Partii Komunisty· ście przemawiali na trzech wiecach. Tow Tho
cznej, sekretarz generalny F.P.K. tow. Maurice Tez wystąpił na wielkim wiecu robotniczym w 
Thorez, wybitny działacz, jeden z organizato- hali powystawowej w Katowicach. Hala była 

pelna, a przemówienie Thoreza, wyrażające 
rów ruchu. oporu tow. Laurent Casanowa i po· zdecydowarui, wolę ludu francuskiego obrony Chcemy źyć! - pod' tym hasłem demon
pulama działaczka francuskiego ruchu robo· suwerenności swego kraju przed zamachami strują setki tysięcy strajkujących Francu
tniczego Jeannette Veermers':h. Francuscy go· óbcego imperializmu oraz rodzi.mej reakcji .ście przyjęci serdecznie przez przedstawicieli i wspólnej z innymi narodami walki 0 pokój zów - protestując przeciw rządom nędzy, 
Polskiej Partii Ro'botnici:ej i władz wojewódz był0 entuzjastycznie oklaskiwane przez zebr~ głodu i terroru, przeciw zaprzedaniu Francji 
kich oraz reprezentantów PPS zwiedzali w l ne t!umy. w niewolę kapitalistów amerykańskich. 

c-a1a--Fra-nc1-a-w---Pi----a1----~ra1--o-~ 
Nauczyciele szkól średnich i profesorowie 

przyłqczyli się do sirajku 

<!I , 

un)}wersyle ow 

LONDYN (obsl. wł.). Z Paryża donoszą. iż 
wczoraj przed południem odbyło się pierwsze 
posiedzenie nowego rządu francuskiego. Pre· 
mier Schuman zwróc.ił się z apelem do wszyst 
kich strajkujących. wzywając ich do powrotu 
do pracy, „by przywrócić Francji normalny 
tryb życia". 

Nie bacząc na ten apel strajk w całej Fran
cji trwa nadal i przyjmuje coraz szersże roz· 
miary. 

• MOSKWA (obsł. wł.). Jak donoszą z Pary· 
ża w kołach politycznych zwracają uwagę na 
dwa puntky w związku z utworzeniem rządu 
Schumana. Pierwszy - to fakt, że za Schu· 
manem głosowail wszyscy deputowani z wyjąt 
kiem komunistów. Z faktu tego wynika, że 
Schuman uzyskał większość dzięki głosom 
deputowilDych, będących zwolennikami gene
rała de Gaułle'a i tylko dzięki ich poparciu 
zdołał utworzyć rząd. 

Drugim faktem - to udział w rządzie Schu
mana killm ministrów, będących agentami de 
Gaulle'a. Do tych ministrów należy przede 
wązystkim Rene Mayer, minister finansów, 
związany z popierającą de Gaulle'a bankier· 
ską rodziną Rotschildów. 

Fakt, iż socjaliści z Blumem na czele udzie· 
lili bez wahań swojego zaufania Schumanowi 
ocenia się tu w ten sposób. że Blum własnymi 
rękami przyczynił się do powstania rządu. bę
dącego „koniem trojańskim" de Gaulle'a. 
Nie ulega bowiem wątpliwości, że rząd Scltu
mana pomyślany jest jako rząd, poprzedzający 
rząd de Gaulle'a „France Tireur" pisze, iż „re 
akcja kryje się obecnie pod -dobroduszną i pro 
stacką maską Schumana, a za Schumanem stoi 
de Gimlle". 

„Humanite" pisze, iż rząd Schumana oznacza 
zwiękSzenie brzemienia podatkowego dla robo 
tników, drobnych sklepikarzy, reżim pracy 
przymusowej dla urzędników, śmierć świec

kiej szkoły, a jetl!iocześnie rząd Schumana o
znacza zwolnienie od podatków wielkich prze 
mysłowców 1 bankierów. „Humanite" kończy 

.słowami: „Jest sua, która potrafi skutecznie 
przeciwstawić się zamachom na Interesy mas 
pracujących. Siłą tą jest - naród francuski". 

* PARYZ PAP. W PONIEDZIAŁEK NA TE-
RENIE CAŁEJ FRANCJI STRAJKOWAŁO 

PRZESZŁO MILION PRACOWNIKOW. 
Wskutek !.tr~jku 1'olejarzy oraz robotników 

portowych i marynarzy cały ruch transporto
wy będzie wkrótce wstrzymany, - a wprowa· 
dzenie w życie de:kretu rządowego i częściowej 
mobilizacji przedterminowo zwolnionych z 
wojska roczników napotyka na poważne tru· 
dności. 

CHARAKTERYSTYCZNYM MOMENTEM 
JEST PRZYSTĄPIENIE DO AKCJI STRAJKO· 
WEJ CZĘŚCI PROFESOROW WYŻSZYCH 
UCZELNI. 

„Po raz pierwszy w historii Francji - pisze 
dziennik „Ce soir" - w chwili, gdy metalow
cy, kolejarze, górnicy, robotnicy przemysłu 
budowlanego i nauczyciele paryscy bronią 
swych praw - profesorowie zakładów nauko
wych i uniwersytetów zaprzestają pracy. Czy 
czołowi przedstawiciele życia naukowego· będą 
również oskatżeni o agitację politycznąl 

Uczeni 1 profesorowie wyższych zakładów 

rozpoczyn·a się dzisiaj w Londynie 

naukowych są dziś zmuszeni tak Jak metalow 
c1'., p~cztowcy, gó,rnicy uciec się do strajku. 
Nic me pi~t.nuje ~ardziej gospodarczej polity· 
ki rz~du. ruz strajk I?rofesorów wyższych u· 
cze~m. Rządy ~astępuJą po sobie 1 zmieniają 
oblicze, lecz me zmieniają polityki". 
. w.obec twardej postawy strajkujących wyda 
1e się r~eczą jasną •. , ż.e jedynie uwzględnienie 
postul?tow pracowm,cow, a w szczególnoś-:i na 
tycI_innastowa WY1Jłata 25 proc. zaliczki orćl2 . 
zaniecha.nie prowokacji policyjnych może do· 
prowadzić do uspokojenia. 

„Pracownicy chcą żyć - pisze „Humanite" 
- mają oni dosyć przyrzeczeń nigdy nie do· 
trzymywanych, częścicwego ~ uwzględnienia 
przedłożonych żądań sprowadzanych następnie 
do zera przez wzrost cen i podatków"'. 

Dziennik podkreśla, że wysiłek mas pracują· 
-:ych doprowadził do osiągnięcia przedwojenne 
go poziomu produkcji francuskiej. „Mimo tó 
rząd okazał się głuchy na postuli\ły wysunięte 
przez związki zawodowe. l.'.1ini:;trowie socja
listyczni Meyer, Lacostc i Moch nakaza.11 pra
c?dawcom pod sank0ją kar odmówić polepsza 
rua warunków życiowych robo L'lików nawet 
gcly,b-y sami pracodawcy chcieli na to polep
szenie sic; zgodzić. Czy fo jest s trajk politycz
ny? Nie, to są strajki przeciwko polityce gło
dowej, na którą klasa robotnicza nie chce się 
zgodzić'!. 

Dziennik piętnuje usiłowania zdążające do 
rozbicia jednolitego frontu _pracowników przez 
dzia_łaezy organizacji .Force Ouvriere i działa· 
czy chrześcijańskich związków zawodowy-:h, 
wspieranych dolarami amerykańskinii. „Hu
manite" zaznacza, że jedynie rząd demokraty· 
czny rozumie sytuację mas pracujących. „Nie 
dokonają tego pacholkmvie Trumana - pi
sze „Humanite" - 1 dlatego klasa robotnicza . 
musi walczyć o swoje prawa do życia. 

* 
W poniedziałek popołudniu sytuacja straj· 

kowa Francji przedstawiała się jak następuje: 
Ruch strajkowy kolejarzy czynił szybkie po· 

stępy. D;worce Lioński, półno-:ny, inwalidów 
LONDYN PAP. - Duś, we wtorek o godzi ku d:Liie.nnego obrad. · i Austerlitz w Paryżu były nieczynne. Ruch na 

nliie 15-te:j nastąpi w Lollldynlie 01tw.a.r6ie kol!l-1 Na osta.tnlim posied.zen;iu zastępców mmi- inny,~h dworcach był znacznie ograniczony. 
fer.e.TuCji miDiisitrów spra.-vr zagramrl.cmyich 4. mo- strów delegaci anglos•ascy rZoaJPI.cl\POl!l.OIWaili Na prowincji strajk objął węzły kolejowe: 
carstw. W przeddzień obrad mi.nJ,ster Bevin przedstaw.ienrle milllli5trom IWiS'PóJnego ustnego Nimes, Valanncienes, Vierzoun, Sete, Tour, Be· 
przeprow<Iilzil rozmowy z IIU'.nistraml Moloto· s:rirawoz.damlia. Delegat redUeoo sp.r:zediwił się ziers, Lens Montpellier Lyon. ~omunikat związ 
wem J Marshallem. l temu, podkreśla.ją<:., że siklOro :niiie rz;god:rolllo się ku zawodowego lmlejarzy wyraza swą .całko· 

Poillii•eważ zastępcy miiiruisitrów, olbradujący na ~pólne pisemne sp.raworzdaJ!lJLe, llllie wid:m witą solidarność ze strajkującymi, wzywając 
do:tychcx'il!S w Lo!ll.tlynie, 1Il1i1e d'Oisl/Ji do poirorzu· o:n mo.ż1iwo.ści pI7Jedłożeni.a raportu 'lllS'tDlie.łich do tworzenia komitetów strnjkowych. Za 
mi.enta w sprawi1e 1raporti1,. pm;ewi.dU(je się, że , Geme,:rał Smirnow złożył illlaltoilll!Last projekst, ~ podstawę żądań związek przyjmuje uchwały 
pnie.z pierws.ze k.i1k.ai dni ko(Dl[erootj1!11 rady mi· by Jre.żdy z ~tepców P.IiZ!~d~ ~~~dei ~ komitetu centralnego CGT. 
d.O'bllcb.~cy-~elllll -~stmo..W. Mozem. ~ ł_traj~ nór~ików rozszerzył się a zagł,bia 
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Akt oskarienia· przeciw czterdz~estu zbrodniarzom hitlerowskim 
·{Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

Akt 0$karżenia przeciwko 40 członkom za
łogi obozu Oświęcim, zarzuca wszystkim 
oskarżonym, iż znajdując się na obszarze Rze
szy Niemieckiej bądt na okupowanym obsza~ 
rze R. F. po 1 września 1939 roku brali udział 
w organizacjach przestępczych· NSDAP, bądź 
w SS, bądź też byli członkami władz admini
stracji i załogi obozu koncentracyjnego w 
Ośwtęclmiu, stanowiące10 organizację pne
stl;])Czą, po~łanl\ dfa wcielenia w życie hi
tlerowskłego~ro1ramu ujarzmienia, moralnej 
de radaejl I stopniowego biologicznego wyni
szczenia podbitych narodów. Cel swój oskar
żeni osiągali przez stworzenie warunków obo
zowych, powodujących utratę iycla. i zdrowia 
więźniów, przez systematyczne głoozenie, 
znęcanie się moralni', masowe mordowanie 
wbrew postanowieniom 4 k0nwenc.ii haskiej 
z roku 1907 (dot. jeńców wojennych). 

Więźniowie przeciążeni byli nadmierną 
pracą. Dokonywano na nich masowego ra
bunlrn mienia, zwłokom kobiecym obcinano 
włosy, zużytkowując je następnie jako suro
wiec w niemieckich zakładach przemysło
wych. Popiół ze spalonych .zviłok więźniów 
używany był jako sztuczny nawóz. -

Z kolei akt oskarżenia charakteryzuje 
przestępstwa poszczególnych oskarżonych. A 
więc Artur Liebehenschel, komendant obozu 
oświęcimskiego, uprz.ednio sze! oddziału: 
Wirtschafts-Verwaltung Hauptamt (lnsytu
cja stworzona przy Himmlerze i podlegała mu 
zajmująca Się sprawami gospodarczymi Gbo
zów) brał osobisty udział w dokonywaniu 
masowych i indywidualnych zabójstw więź
niów, bąd~ radzieckich jeńców wojennych 
przez kierownnie ich w drodze selekcji na za
gładę w komorach gazoWYch, lub przez roz
strzeliwanie. Oskarżony powodował wymie
rzanie więźniom ponłfającej chłosty, powo
dował wyni!:zczenie organizmu więźniów 
przez niewystarczające żywienie, odzież i nie
właściwe pomieszczenie, stosował krańcowy 
wyzysk słly roboczej, brał udział w zorgani
zowanej przez centralne władze SS grabieży 
mienia osób, skierowanych na zagładę. 

Maks Grabner, kierownik oddz. politycz
nego w obozie wprowadzał w ~ycle cele za
kre~lone przez władze hitlerowskie, biorąc 
osobisty udział w zbrodniach Oświęcimia. 

Hans Aumeire b. lagerfuehrer obozu we 
Flos9enburgu od lutego 1942 r. był zastępcą 
komendanta w Oświęcimiu. Popełnił z analo
gicznych pobudek podobne przestępstwo wy
różniając się m. in. wyznaczaniem więfnlów 
do doświadczeń lekarskich. 

Karl Ernst Moekel pełnił obowiązki kie
rownika administracji obozu konćentracyjne
go. Wśród innych czynności utrzymywał kre
matoria 

1 

l komory gazowe w stanie zdatnym 
do .użytku i dostarczał środków do należytej 
eksploatacji tych urządzeń. 

l\farla Mandel była starszą dozorczynią 
· oddziału kobiecego, a następnie kierowniczką. 
Brała udział w dokonywaniu masowych i in
drwldualnych zabójstw kobiet przez wyzna
czanie ich na zagładę w komorach gazowych, 
jak również do wykonywania na nich ekspe
ryment9w lekarskich. 

Franz Kawer Kraus pełnił obowiązki ofi
cera informacyjnego SS na terenie Oświęci
mia. Obciążony jest tymi samymi zarzutami 
co inni.· 

Johann Paul Kremer, lekarz SS wyzna
czał na zagładę przez stosowanie zastrzyków 
fenolu. Brał ponadto osobisty udział w od
działach załogi, wykonywujących egzekucje 
lub też w wymierzaniu więźniom nieludzkich 
kar cielesnych. Drugi lekarz, Hans Muncl1 
dokonywał na terenie obozu eksperymentów 
lekarsklch, wstrzykując więźniom krew osób 
chorych na malarię, bądź inne choroby, 

Erich Muhsfeldt p·ełnił różne stanowiska 
w administracji i załodze obozów w Majdan
ku i Oświęcimiu. Wraz z blockfuehrerem 
Hermannem Kirscbnerem brał udział w do
konywan~u masowych zabójstw więźniów, to 
samo czynili Hims Koch i m1rl Scufert, przy 
czym ten cstatni brał udział w zabójstwie 
około 600 radzieckich jeńców wojennych 

Otto Latsch, blockfuehrer, następnie rap- portach żydów na zagładę w komorach gazo· 1 nic było przypa.dk?we. Wszystko b!ło kon· 
vrych. Podobne przestęP6twa popełnili: Adol! sekwentnie przemyslane przez n•Jwyzsze wła· 

portftlehrer i Fritz Duntrock, pełniący te sa- Medehińg, Franz Romeika·t, Erich Dinges, s20: dze państwowe. Obozy były konsekwentnym 
me fnnkcje, prócz moralnego i fizycznego fer, Johanll6 Weber, członek załogi obm~We) środkiem polityki, zmic1·zającej do całkowitej 
znęcania się nad powierzonymi ich dozorowi i wreszcie ostalini - Ka11l Jeochke, pehl'iącv zagłady ludów ujarzmionych przez Trzeclft 
więźniami oskarżeni są o indywidualne zabój ro.zmaite funkcje w Oświęcimiu i w poctobo· Rzeszę - przede wszysłklm Słowian I Żydów. 
stwa. Z!ie w Charlot.tengrube. Brutalni i okrutni, zi;ę- . . 

August Bogusch, Paul Gotze, strażnik Paul cali się nad więźniami, biorąc udZJiał w zaboJ· Następn~e przem.aw1ał pro.kurator NTN\ 
Szczurek nie różnili się niczym od swych po- stwach i poniewieraniu godności osobistej po· dr T. ~ypnan. Wo1.na nauc~yła nas, że nie 
przedników w swych katowskich czynach: wie!'7)onych ich władzy ludzi. tyl.ko J.ednostka moze od~w1adać za swoje 
To samo akt oskarżenia zarz.uca urzędnikowi w obszernym, kilkudz.iesięciostronioowym dział~ma. W E~r~pie poJawiła się ~owlem 
rachunkowemu Schroederowi. uzasadnie'!l.iu i w szczegółowych cha.raJcterysty potęzna orgauiz~cJa pr..;:estępcz~, ktorej na 

4 kobiety -- dozorczynie Teresa Brandl, A-1 kach oskar:ionycJ1 daje oskarżyciel publiczny imię było TrzcCJ.a Rzesza nicr~uecka. C~lem 
Jicja Orlowska, Luiza Danz i Hildegarda La- S7.eroki obraz działalności oboZÓ"ż' koncentra- jej stał się już nie tytko podbóJ obcych ziem, 
chert brały udział w dokonywaniu zbrod~, znę cyjnych w ogóle, wiążąc ją ściśle z podsta.wo- 'ale eksterminacja ludów na tych ziemiach 
ca.jąc s'ię moralnie i fizycznie nad pownerro- ; wymi celami programu partyjnego NSDAP. zamieszkałych. Pojawiło się ludol)ójstwo, 
nymi kh dozorowi więźniarkami . Wylycz.nymi tego programu było:. Zjed.noc:ze- zbrodnia nieznana dotychczas prawu cywili

Hans Hoffman, pod9ficer SS, zatru.cJ.r:rn~y w nie wszystkich Niemców w .obrębi~ Wielkich zowanych narodów. 
oddziale politvcznym, lcchner - sitraznik 1 kon Niemiec obalenie traktatów pokoiowych, u-
woj~nt transportowy, KoTmar - dO"Nódca war- zyskani~ odpowiednich terenów (tzw. lebens- D~iś w obliczu konferencji pokoJowej -
ty zbrojnej obczowej i Detlof Webbe - pod- raum), przyznanie pełni praw obyw~telskich zakonczył prokurator - gdy narody Europy 
oficer SS - podpadają pod tę samą grupę .za tylko tym. w których żyłach płynie krew. nie- zaczna. się zastanawia~ co zrobić z Niemcaml
rzutów: uczest.nlctwa w· morderstwach, po.me- mtecka. Był to więc program agresji, mena· niech Oświęcim będzie groźnym mementa 
wieranie god<ności ludzkfoj więŻiliiów i bezpod· wiści i pogardy, groźny zwłaszcza dla sąsia- przypominającym, co czekało Europę, gdyby 
stawne katowani~. , i dów Niemiec. . . Hiłler zwyciężył. · 
' Herbert .Ludwig, .bloclduehre! - ucze5t1f Prokurator Kurowski zapow1edz1ał w swo- Na zakoilczenie posiedzenia odczytano kon-
czył w ak<y1~ ~p~c}alnych, mai1ącvch na ce u jej mowie, że na procesie przedstawione bę- , 
wyznaczanie W1ę:m1ów na zagł~dę w kom?ra~b dą dowody obrazujące ścisły związek obozów kluzje aktu oskarzema. 
gazowych. AJe~~mnde'. Berle i Artu.r Br.citwie: koncentracyjnych \Z ogólną polityką hitleryz- Po południu przystąpiono do pq:esłuchf· 
se.r, zastępca kiero:v:i:ika mag~zyno'.v zywnd .

0 I mu Udowodnimy _ powiedzia. ł prokurator - ,"' .. 'ania o.sk. arżony. eh. Jak.o. pierw. szy. zeznawał kiowych p.o~a wvzeJ wym1emonym1 ro za1a- · b L. b h hl 
mi rze'Slępst~v. lbr~li udział w masowych trans że nic z tego co się działo .~~ bra.~ą ~. „~z~wą" .1e . en ensc .. • , , . , . . . " 
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Pod nacixk~eni wloshich n1a.6 ludowgch 

• • c r ni r 1 
prz atakami faszystów - qchwalona prze~ ~arlament włoski 

RZYM PAP. Rząd de Gasperi'ego podjął sze I monarchistycznych. Podżeganie do po?ełme- Jańsko-demokratycznej .. strz~lal .z .ok~a. swego 
reg kroków dla stłumienia ruchu ludności nia podobnych przestępstw za pośredmt:twem domu do. demonstra~Jl "łośc1ansk1eJ, .przy 

· · l"ej i robotniczej de 1 b · dzaju propagandy karane CZYJ:?. zabity ~ostał !eden z !tmkcjonanuszy 
wie is '

1 
. . ~· k' k prasy u innego ro ' . partu komumstyczneJ. Ludnosć zareagowała ~onstru3ącei prze .1w o .a będzie więzieniem do a lat, zaś propagowame na te prowokacje demolując dom i majątek. 

CJi neofaszystów w!oskicdh faszyzmu - do 3 lat. Organizac-je winne te- Policja stanęła w obronie obszarnl:Ca 
oraz domagaiąceJ się po - d j t t dl j<> ozwiąza-
wyżki lac I likwidacji bez go ro za u przes ęps w, po ega " • 1 Strajk powszechny w Apulii trwa. Przemy1l 
roboci} De Gasperl pny- nlu na mocy wyro:Cu sądowego. i tran port sil unieruchomione. \V innych pro' 
jął dowódcę korpusu :!:an- Cała pras~ postępowa wita uchwaloną usta wincjach również miały miejsce strajki prO· 
darmerii, udzielając mu in wę jako poważne zwycięstwo w dziele obro· · . 
strnkcji ł mania siła. wszel ny demokracji we Włoszech. test~cyjne R~botnlcy portQWi ~ Genui oś vtad 
ki.eh demonstracji i s!raj- Faszyści i obszarnicy na południu 'Włoch za- czyli. ponownie, że .na znak solldnrnoścl z IO· 

kow. . . chowują . się coraz bardziej prowokacyjnie \ botnikaml francusk.1mi nie będą wyładowywa. 
Oddziały Ża."ldarmeni zo· wobec mas pracujących. W Gravina w pxowin li statków, przybywających do Genui i Fran· 

stały wysłane przede cji Bari ziemianin należący do partii chrześc!- cji. 
wszyatkim w rejon Apulii, ' „ --~,-----· ------------------De Gasperl która jest obe.'.:llie centrum 

masowych protestów ludności. 
• * * MOSKWA (obsł. wł.). Z Rzymu "donoszą: 

Ruch protestacyjny włoskich mas ludowych 
przeciwko faszyzmowi zmusił większość Zgro
madzenia Ustawodawczego do ustępstw przed 
żądaniami narodu i do szybszego rozpatrze· 
nia dawno wniesionego projektu ustawy o 
obronie republiki .przed zakusami faszystów. 

W dniach od 20 do 22.10 Zgromadzenie 
w przyspieszonym tempie rozpatrzyło i u-:hwa 
liło projekt ustawy o represjach przeciwko 
działalności, zmierzającej do przywrócenia 
przemocą monarchii: Uchwalona ustawa prze
widuje kary do 20 lat więzienia i konfiskaty 
majątku za kierowanie 'działalnością, zmierza· 
ją<::ą do odrodzenia partii faszystowskiej lub 
do przywrócenia re:i;imu monarchistycz;nego 
jak również za udział w tego rodzaju działal 
ności. Ustawa przewiduje również karę doży
wotniego więzienia za organizowanie nielegal
nych zbrojnych oddziałów · faszystowskich lub 

PRAGA PAP. Redaktor naczelny dziennika kracji. Podobnie przedstawia się sytuacja na 
„Rude Prawo" poseł Novy, omawiając w ar· Węgrzech i w Rumunii". 
tykule wstępnym wyniki ostatniego zjazdu cze Jeśli chodzi o partię socjal-demokratyczn
chosłowackiej p.artii socjal-demokratycznej w Czechosłowacji - stwierdza dalej poseł 
stwierdza, że wbrew oficjalnym zaprze-:ze- Novy - to pierwotnie obrała o~.a ki..,runek 
niom, faktem jest, że socjal-demokraci\ znaleźli lewicowy. Nie było jednak dla niko-10 taj em· 
się na bardzo niebezpiecznym rozdrożu. nicą, że wielu czołowych przedstawicieli partu 
„Czechosłowacka partia socjc.1-demokratycz· nie zgadzało się z tym kicn•nkicm polityki 

na- pisze poseł Novy - przeżywa kryzys, i usiłowało narzucić paTtii polllyk~ antykomu· 
jakim dotknięte zostały niemal wszystkie par nistyczną. Na zjeździe. berneńskim ludzie cl 
tie demckratyczne w Europie. Podstawa tego urzeczywistnili swój zamiar. Obecnie nasuwa 
krpysu jest walką o orientacjl~. Mamy w Eu- się pytanie, czy wynikl zjazd\! nie przyni0:tą 
ropie przykład, że po wojnie i:iiektóre partie zmian w polityce tej partii. 
socjallsty::zne obrały nowy kierunek swej po- Czechosłowacka µartia socjal-demokratycz· 
litykl, a mianowicie ścisłą współp,racę z !comu na- pisze w zakończenlu swego artylrnlu po
nistanii dla utrwalenia demokracji i zape·wnie seł Novy - znalazła się na tragicznym roz<!ro 
nia zwycięstwa socjalizmowi. Taki przykład żu. a przed sobą tylko dwie drogi. drogę, po 
widzimy w Pol.sce, gdzie w niezwykle tru- której kroczą Bevin, Blum i Schumacher oraz 
dnych warunkach udało się zniszczyć siły drogę którą idą socjaliści w krajach demokra
reakcji I umocnić pozycje soCJalizmu i demo- I cji ludowej. 

dawno po ślu!J.:e, stracił żonę. Mieszkała 
w jednym z miast :pograniczn:rch i nie 
zd<lłała uciec przed nawałą hitlerowską. 
Gdzieś na szosie trafiła .ią bomba. Dowie
dział się o tym Później i mo-że dlatego 
właśnie jego wynalav:!k doczekał się 
szybkiej realizacji. Była to również zem
sta za to, cz~go doznał od Niemców. Tak 

. się złoży Io, iż najpie'kniejsz okres ży
cia - miodość minął dla niego bez śladu, 
a wielomilow:rmi krokami żbliżnła się sta 
rość. Nic lJył stary wiekiem, ale czuł się 
..:h,dlami b:irdz.q siar~· duszą. 

Podobnie do innrcJJ obdarzonych 
, przez umieszczenie otwartych puszek z gazem 

trującym w specjalnych komorach, w których Pierwszy bofowy chrzest „L-2" i to I myśl udoskonalenia taśmy na której po-
duszono jeńców. · niemal odraza na wszystkich odcinkach ciski przedosta\vaty się 0do magazynn Heinrich Josten, Wilhelm Gerhard Gehring, 
It.urt Hugo :M:uller służąc w załodze admini- fr9ntu, W·prowadził Leontiewa w stan ~tę- działa. Pragnął w ten sposób zwiększyć 
stracji obozowej popełnili te same przestęp-, bokiego zadowolenia. Był PO prostu dum- szybkość strz.ału i ułtwić prac~ obsługi 
stwa, objęte ogó'r:ym celem władz hitlerow- ny ze swego wynalazku. Prze·kąnał się na artyleryjskiej, 

.,iskrą Bożą" ludz.i - Leontiew lnbił ńie
kiedy, podczas nocn:rcli spacerów, jak 
dzicc1'o marzyć i snuć nici fantazji. Bez
senno.~ć, która dręczyła konstruktora w 
dągn ost<itnich lat, pełnr..:h smutku i z.~ro 
zy, peln:rch szalónej pracy i ".~;cieńczenia 
~1m:rsłower,o - Przyczyniła si~ do sta
łych i cinglych rozmyślań na tematy .oder 
wane. Przy akompaniamencie wybuchów 
pocisków, wyrzu·canych przez je·go „L-2" 
myślał o tyin, z jaką rozkoszą Po wojnie 
wrzuci do JJieca wszystkie swoje m;:ite· 
matyczne obliczpnia i rysunki i zam;asr 
narzędziom śmi,erci Poświęci S\vofo zcI., ; 
riości takim wynalazkom, któreiby pr7 
dłużyły życie czkiwieka. uwielokro~:1 : ;. 
radość istnienia; CD. c. li • 

skich, o których Już hył:l mowa. ocznie, że Jego działa naprawd mogą, w ocą Leontiew wychodził ze schronu, 
Ludwik Plagge, bloc'tfuehror następnie Pewnym stopniu, JJrzy,czyni·ć się do tego, S}Jacerował w obrębie obozu, wsłuchiwał 

„rapportfuehrer" wyróżnił si:; roza popel- o czym marzył każdy radziecki człowiek się w od:i-łosy :Przelatujących nad nim sa
nieniem innych przestępstw - tym. :::e za- - . do rozgromienia wrogów. molotów i długo myślał. R.ozmyś!ał nad 
szczuwał psami więźniów i osobiście wykcny- I A jednak, pomimo osią.srniętych sukce- S\voim działem, nad możliwo§ciami dal
wał kary chłosty: . ~sów, mózg je.go intensywnie Pracował da- szego udoskonaknia, a nieraz myślał po 

Edward Lorenz, początkowo wartownik, ~Jej, 11:0 zważ.~dąc 1ia nieodpov.'iednie wa- prostu o wojnie, o swoim życiu osobi
a .n~st:pnie szo~er współd:iałał w wieszaniu~ run ki fronto"'.e. ~u dopiero w pełni po- stym, które nie układało s~ę z,byt szczę

. w1~źnio~, stosuJąc ; ~obec 111D.Ych nieludzk.h 1 zn~wał osoblrwosci teren.u, n.a którym śli\vie. 
ćwiczenia karne. tlziałałv iezo „L-2". Poc1azała .1rn nowa Na samym początku wojny, lbę;~ą~ ni~ 

, 



Przemysł wełniany 
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We współzawodnictwie tkaczy pracują"!-t 

cych na dwóch krosnach kortowych w PZPW, 

&si Nr ' najlepsze rezultaty osiągnęła Maria. 

Neapol, w listopadzie. I miiast spełnili ż!'łdamdia rolxl'tlllków i wypuścili szyki w przymierzu z amerykaMlcimi kapita~ 
Groźna. fala oburz.enia maa luoowycll llJ!l areszfow.a!!lyc.h. li6tami. Robotnicy tego nie ch<:ą i wara de 

Bartczak (168 proc. normy). Dalsze miejsca 

zajęli: Józef Nalejewskl (167.8 proc.) i Jalł' 

Bartczak (165 proc.). 

W PZPW Nr 1 wyróżniły się: Zofia Fran„ prowok&eje fa=ystowalde opanowała oał1\ Ita- I Wspanil!!.ły był widok tej masy lu<l7lkiejr1ro· Gasperi'emu robić to, <:<;> chcą Amerykanie, a 
lię. Prasa włooka do&łown.ie m""1-nbo!nx\ , j~t zentu"Zj·a=owan-ej, witaiącei· wypuS"Zcwnych. nie to, C?JeogO chcą Włosii". 

~~ ' k ł · kowska (144.4 proc.) i Irena Karbowska -4 lalformacjami na temat zajść i demonr.;tracji. Demom;tracja skierowała się w stwnę lokaill, Ma•wwy ruch l!'obobi1iczy -spot a s~ę z uzna. 
Premier de Gwsperl, jak do·tąd, nńe zwracał będących siedzibą organiw.cji ta.szystowskich, niem chłopstwa i pewnej części drobnomie-~z- 142 proc. 

uwagi .o.a powa.żne sygnały orga.n.izacji demo- które Z06ta•ly 7,demolowane. Jedno Ul drugim czaństwa. s·pont1mic~ny _pmtest lud_u w~o&k;ie- W PZPW Nr 2 czołowe miejsca uzyskali' 
kratycznych w sprawie regeneracji ruchu ta- wygłaszano prze.mówienioa. Stary robotruik lat go je;;t godną odpow1edz1a n.a macłunaC]e a.rn.e t f d . . .., 

'k 1921 k · k' h · 1 k'ch k · „,,;~tó"' D<> c~~ Se an An rzeJczak (169 .~ proc.), Franc1sze.11; szystowsldego. Jed.Qii twierdzą, że nfo miał na okolo 60 przypomniał o ro u : ry ans ie i w es t ap1 '-"···= „. ~ ~~-
to czaisu, ponfoważ oałą jego trO'Ską było roo:- • „Towarzysze - wo-lał om - pochód czar- peri i jego protektorzy widz& d'l';ś, że Itfilia -1 Pilarski (163.4 proc.l. Stanisław Łukasiak 
bicie ruchu robotruicriego a zlikwidowanie trud- I nych koswl nigdy się już nie powtórzy. to n!e tylko tereny naftowe, czy baza dla a~mii (151.1 proc.), Jerzy Cieślik 150 proc.). 
noki. gcspodairczych drogą.„ zmimiy Włoc.h I Wiele lat c~e.kaliśm1'. w wyzwolGD~e spod iarz- amery~ańskl.ej, ItaE·a - to oj<"Z_YZIJa ludzi pra- , w PZPW Nr 3 uzyskał Edward Głowacki 
1 panstwa suwerennego na koloo:ię ameryl<.an- ma foszystow. Zam:<!sf wyzwolenia chcą nam I cy, ktorzy me chcą zrezygnowac ze sw~o pra-
s'.<ą. Inni twi·erdzą, :iie de Gaisperi świadomie dzić ri.arzucić nowy fa.szyzm. De Gaisperl -1 wa do samod1:ielnego i tlemo:kratycrnego bytu. I 136.7 proc. normy, a Bolesław Sabada 136.2 
popierał neof.~.JS1ZystoW1Ski ruch :na wyraź.ny roz- Gługus amerykaflski chce, by Itfilią rz<id7.ili fa- • Mar. I proc. 
kaz · i!wych m-0oo<lawców, dZ'i ęki którym do lili t•1.:1::11111m111:.1i11u1r.1::1.:1.:1:.1·.1•:1.:1111:1m;:1;11·:1:·n1:1111:.1!111:11:1111::n.•1r111111:11·1111:1··1„1·i1:n1:1•1111· 11111•11 1111111111:111111:1r1:,r~:r:.n:·1111 :1:rl'!l''''''"'' 1 1::1'1l''liltnru:11•111111•1w•11111n1tm111::1111•11111111111rnmll111n1111::11~111n1n1n11•111 11111111:1111u111 1111111111u1111umu11111111:11!IIRDIHlntlltill9 

dni;~fes:neJ~~=P=:~mu ;;:!'f!ie. te de §to11ica r.nJiS11er. t.1HlD Odbudo~y ' 
Ga·~peri a,nJi jego rząd nie zrobili nic, ahy zlik- Eli 

• widować faszyzm, natomiast celowali w tych, 
posunięciach, któryc.h zadam.iem było 7Alław!·e- ' 
nie demoikracj1. Ta llruia polityczna zachow:iła 
aię oo dni·a d?l\&i.ejnego, k.1.e<ly policja l caiy 
o.parot o.dmini·stra.cyjny. t'1umri knrawo demon-

z1en rzód 
str'!cje robotnicze, a po'Z06tawia. w-01ną rEikę Metro, fest:ival i d.z'ień owszedni 
fa5zystom. Am-ery.k-anie opUSZC2l1ljąc Italię Warszawa, w listopadz,ie. 
zm.ien.ajll do stwonenrt.a w kraju syttrncj1 
podobnej, jak w Grecji. Ma.ją on.i nad'Z'i~ję, że Jak. wi·ellde, nanizane na wstęgę jezdni ko
bandy faiszy&1lowtl'k.ie restqpifł regularne od- rale przesuwaj1 się wokół pla.cu jeden :z.a dru
<łti'llły U.S.Army and Navy i bęr'ą stały na gim C?.erwone autobusy i tramwaje. Wars:z:a
st.ra:ży podporzqdk.QIW.arndia Włoch intereoom wa to już ni.e tylko śródmiekie. Promieniiśde 

chów, tynkiiem pok'.ywa.ją siię czerw?lbe do nie-~ nńc. Mało było mie&Zkańców Stolilcy, ikłórzyb-f, 
dawn~ domy. ~ą Jes-7.FZe. wpr~ wąz1,e fragmen-1 nie bralii udziału w akademiach t pora.n.kach. 
t~ uhc.' C:-,Y d~eln~c. gdz1e ~<a_!'0z_ór nie. wiele związanyich % obchodem trzydziestolecia rewo-
s1ę ~1en·,o, a.re i tam zvr~c1_ęza JUŻ życi.e. Na lucjl paźdzlernJlcowe}. w T t p 1 k ' 

we wszystlde strony ro7.biega s:ię życie; Jcipiąc 
Pow1slu wre praca przy mosaie Slll!5ko-Dąbrow- SaJli Roma" w . ea ~ , 0 s im, W 
skim n.a Starówce cor.a% li<CZ11ie1's.z.e w oknach . " • e WS"Zystlmch św1etliic.ach opo-

busine65'1Ilanów z Wa.li-Street. . ,., . 1 · · dl 1 · ' w1adano o w!l „_,_ · · "· · · światła mrugają daleko, ati w kdemnku Zoli- . , eJ.rullW SOJUSm=u ~ omawiano Naród włool:i nie choe je<lni!IZ'- mewoll ame- 1 .,.urzą~ ~ę, wy ev.:a Slę na n.aio eg eisze 
rykańskiej. Prowokacje fł!lS.7'Y1StO'W'Sle>ie, wbrew przedm1eśC'la . Mokotow,. Wola, Prag'7, polączo

bona. ~n~cz~e dla ~s ttiij pamiętnej rocZlllicy. TJ• 
sw1etnJ0'11.e ud-ziałem ra>Cl1'iecklich airtystów wie
C'lory na długo pozos'laną w pamięci warsza
wiaków. Drni li.sfJopada sk•o jarzyły Slię już nie
o<llączniie 7. serdeczną przyjaźnią dla bratrulego 
1,1a~du. Jakby muzyczną iJustracją tego -zhli· 
ze~1a był wielki festiva/ muzyki słowiańskiej, 
ktory w szeregu dosk:malych koncertów udo
stępn.ił i spopulary-zował wielki dorobek kom
pozvtorów narodów słow~ańskkh. W Alei 
Stali?a, "': gmachu Polskiego Radia powiewały 
długie, wielobarwne flagi PolS!kii, Zwią7Jku Ra
dzieckiego, c.z.echosłowaojd, Jug~ławi.i i . Bnł
ga-rili, a choć już je idjęto, ow1.aiły Warszaw~ 
symbolem wspólnoty demokratyc1.1nych krajów 
słowiańskich, któlla jes.t gwarancją, że nigdy 
już nie będziemy sami, że zarówoo Wa.rszawa, 
jak i wszystk~e mil'l.st.a pol;;Jti,e mogą spoko.jn1e 

w-0li amerykańskich imperialistów, 6+ały się n~ ~~-tą. choć ie;;zci:~. n~e wy~t3:1'c-z.a.iącą st~a.ą Warszawa przysz/o.foi cora7. bardiiej domi
sygnałem do skonsolidowan!a sil robotniczych. I mLeJs~~l k?m~mkacp przy~ltzai~ .saę d~ .zoil- nuje nad minionymi la;twmi. „Furkrl", nawoły
Tlumy ludzi, 0 spra.oowa.nych rękach, 0 twa-\ ?orshei d:z1e.1:n~cy m1e;szkan1owe'J i s<tap1a1ą w wania „jadziem :na Pragie" należą już do hi
rzach zo.remych tr06kll 0 chleb powmedni, po- i je?~o, wi:'lk1e, wspolnym rytmem odbudowy stor:ii rów.nie 7lamierzch.!ej jak li sławna ongiś 
nuciły pr.a.cę we WSZ}'IStkkh większych mia- / tę.mące miasto. dla Stolicy ,jc7.da na łebka". Krążą po uli
stach i wys-zXy na ulicę, a·by wykazać swą wo- 1 Poprzez kami~nną puistyn<ię getta brzęC'Zą cach piękne i wygodne Chaussony, przerzuca
lę walki o wolny, niezależny byt dla swego dzv.ron.ki tramwajowe a nieukończoną jeszcze ją po druta.eh 6We pałąki trolleybusy. 
kraju. \ je7.'Clnią 'idą skrócOIIlą trasą północ - południe lu Nawet próbne ·wiercen1a pod budowę me-

Jednil. z plen~ o.dpcwied'ZlieJ.\ nia pro- dzie. Tak dogodnej, bliskiej i prootej drogi tra, spotyk.a.ją się z uznan:it>m, kplących do nie
wokaoja i mQrdenitwa f~stów w Mediolanie llligdy Jes=-e WarszaWll! nie m~ała. Trud b111ta- dawna z tych prac mieszkańców Warsui.wy. 
i na Sycylii, !'Olbotmą ~lu. Wład:zlo miej- ]fonów odbudowy ~ślił n:a jej pl.amlie now4 O tym nowoczesnym d. dogodnym środku ko
scowe izamidlłt ultiróctć b~lnych fa~tów, arterię. • munikacyjnym zaczyna s1ę mówić już ta:k, jak-
jako odwet rzia strajk roxp<JCLęły 4re62'tOWlł31ll~e.. Szybko podciąga się w górę n.owe domy, tu- by miał być n.iedługo. 
Mimo to, id: kilka<lZ'ieosiqt C'Zl()ło·wyfh dz:ldłaiczy nel be.onowym sklepieniem uklada s:ię na co- Ale zagadrnen1a zwią:ume z odhudową. choć 
robotrulczych ZM.l.-azło s.ię w więzden:Ja.oh i po- raz to nowych, dalS"ZYch odci!llik·ach. W mroku bard"Lo absorbujące "'.'ars-zawlaków, ni-e wyczer 
Hcja za.ka:llaU! orgaDrlizowani.11 wieców, ogrom- sz.arych od mgieł jesiennych ranków, topnieją I pują ca.łośai 7ia!in"teresowai1. Li$topad obfito
ny, kilkud~ęcioty6ięczny thun robotln'illców O>Statn.ie zwahlska dworoa., rosną ści>!!lll.y gma- wał w wiele podniosłych uroczy.g,tości rocr
wyległ na u:Lioo. 

yc 
budować się, zyć d ro7.ra1Stać. J. W-wa. 

racy 
Zabr=1'8.ły dhr:lęk( ,.Międlz:yn.arod6wkr', 

przeplatane ok.nyltia.m:i: · „precz: z faszy=em", 
„prOC'L 11 pachołblmi .ameryJai.ńsldego limpe.M
lizmu", precz :z naśladawoaani MussoJ:illliego", 
,,nie choomy emeryk.ańsJciej nil.oe:woJ:l" U.d. Po
łl.cja w:ldzite, te me uda j&j Ilię roą>ę.:tać _d• 
mo,nistr.mtów, flaJC'ZęŁa trtrrel.ał. Bruk ulic Nea
polu sple.mił.a :rm6w krew ;robo·tnicra. 

Damo~tr:a:n.c:i lllIIlU41ill policję óo ~. 
po.czym opanO'Wali gmach ik:mnendT poJ.i.cJ:l. 
Prwra.żend ,.mężowrua 7'11.ufam«" re<lilro.l'l Datych-

Nie byro w tej uroczystości nk :zie sztyw
nego ceremo'llń:ału., z męcząoej o~cjailtwści. By
ło w Illi•j n.atomiaat w!lele ciep~ i se!'d.ecmlO-
śd. W :ta!kii.•j włiaś~lli• 8Jtmolifer?Je odbyło ..i.ę 
wręcrz,e:n;l.e Centra.li Z wią!l.ków Za wud<l'Wy<:h 200 

bi~lio~ek, ufu~owany<:h P17~ mrząd Spól-1 jalnl~ dobranych ! &kompletowanych. 133 to-
d'1:1e!nli Wydarwni1czej „Ksi11t.ka , my - 1lo li•teratura piękna, 17 - utwory kla

Wartość ofjaJ'O'Wamych ~rzea: ,,KJ511ą'l:kę" ~- syków marksizmu, 18 - to dzieła popularno• 
mów prz:e.kr'111C'La sumę 7 tn!il1onów 'Zło·tych. Ka.z- naukowe, res7lba obejmuje z.agadnńe:n!i>a s.połecz
da :z bibliotek składa się l7Je 193 książek, spec- ne. 

y ddzi 
flo~ot :cy as do spó~z~r:'łodn ·eł wa 

'~ffiiW""·W·'~?'~'.?'"':.':''''"'~'"'~'·,,,,,,,,,%:·'·'·,,llr~~~~W"~ ~ sk~. Należy podkrnślić, że oddział VIII je€•t 

..::,·„ 

•;.)'""!.'~ 

W krótkim czasie biblioteczki te dokomple-
to_wa_ne 7.0Gt~~ ton;-.am:i dzi~ Marksa, „Zagad
n:ieruam:i Lennm'l:mu Stalina or<lll. dwoma toma
mi Wi·esława-Gomnłkrl „w walce o !Dliepodleg-
łość li demokrację". • 

Przeka:mm!-e 200 bibliotek dla ruchu rewo
dowego w Polsce, to jes„.cze jedna dodatnia 
po7.ycja w całokształcie dzi.ałalnośoi Spóldziel
rui „Książka". 6 milionów 714 ty$iięcy wyda
nych tomów - to poważna potzycja w nas.zym 
odradzającym się życiu kultura.lnym. Zasługą 
„Książki" jest również i to, że wydawru1ctwa 
jej są stoisunkowo tanie, a więc dostęp11Je dla 
szerokiego o-gółu. Onólna wartość wydany<:b 
dotychr.zas prz•e7 „Książ·kę" wydawrui<:itw w ce· 
niach brutto wynosi prawie 481 mil1onów -zło
tych. 

;f%i::. •. '"" 
Ma;ster Władysław Szprync, sekretan k.oła PPR 
t.ow. Szczepan Głogowski, kierownik Oddziału 

pierwsz'ym w kombinacie, który wystąpił z 
wlesną inicjatywą reorgml.7.acji pracy. Z uza
!kiGniloną dumą oświ-adczono nam tu, te- nie 
tylko sami przystąpili do większej obsługi ma
szyn, l~ wzywają do wspólzawodnictw·1 :zało
gę przędzalni oddziału I (przy ul. 1-go MaJa 
N: 121). „Wzywamy mbotników odd-zi<iłu I 
naszego kombinatu, by poszli w n.asze ślady -
n1ów1ą towarzysze 7. PPR-u - a przede W6zyst
kim zwracamy się do peperowców i pepesow
ców, by stali się organiz.atorami ruchu współ
zawcd.nictwa i przodownikami na swO'im od
dz· ele. Napewno potrafią pracować nie gorzej 
do nas. Trzeba tylko uzbroić s;ię w silną wo
lę : chęć do pracy". 

Dar Spótdz;elni „K~iążka", będący wyni
kiem wspólnego wy~iłku zespołu pracownicza
ga - przyczyn.i s:ę .niewątpliwie - jak to p0d
kreślił tow. Witaszcwski - do dalszego uprzy

ZakJa- stęplliienia k~iążki kl<?:;ie robotniczej. Ruch za-
wodowy kładzie duży nacisk na rozwój oświa· 
ty, rozwój czytelnictwa wśród 111ajsz,erszyC'.b 
mas pracująC'ych w Polsce. Roboitniik Illie ma 
je-szcze warunków, którehy pozwoliły mu two
rzyć właisną bibliotekę, dlatego też warżną rze· 
C?.ą jest ' rozw·j3nie najgęsts7.ej sieci bi· 
bliotek -związkowy<"h, grl7.ie lud?:ie pra.cy mo
gliby rnaleźć poi;yteczną, pogłębi·a•jącą ich 
światopogląd hiążkę. 

8-go tow. Kamiński Należy dodać jesz<=1:e, że odd?.ia'ł VIII PZPW 
N' 39 stale wykonywuje pia.n i nawet o pe-

Maleńki jest oddział VIII KombiD<Jtu Prze- w-:en odsetek go przekracza. cy którzy zreperowRli zepsute maszyny : w 
rnyslu Wełnianego PZPW Nr 39 - lic1y z·a· „Mamy naprawdę ofi.amą 'Lałogę - chwali ten sposób w poniedziałek uniknęliśmy niapo-
leclwie 40 robotników i pracowników. Niepri- swój oddział kierownik, tow. Kamiński. - W trzf>bnych postojów". 
kaźny gmach fabryczny skrył się w głębl po- miarę możliwości sa.mi likwidujemy post'.lje. Tak precuje jedno maleńkie kółeczko w 
dwón;a, a niewielką ulicę Piekarską ledwo mo- ZdaT'7Ja si ęczęsto, że n Sli robotnicy przyicho- wielkiej machinie przemv-słu wlr:'>kienniczego . 
11ę ods7.ukać. Jednakże załoga tej fi!.bxyczkl dzą w niedzielę, by usunąć defekt tej, czy 'n- ł\:ifmało je~t jednak braków i niedoci\}gn;ęć 
l:yjs sprawami, którymi żyją dziś wszy~cy ro- ne1 ma>szyny. Ostatniej nied7:ieli 'Stawili się I w Centrali Knmbinatu. 
botnicy. Sami dzwonili do redakcji z prośbą same>rzutnie do pracy ob. ob. Bolesław Mater- Te sprawy poruszymy w następnym arty-
o odwiedzenie ich, by po przez gazetę ośw1ad- ka i Mieczysław Marczewski - dwaj fa.chow- ku;e. {R) 
r:zyć publicznie, u nie pozostaną w tyle w za- www ----. 

legami wielkich zakładów. . • ~ • • 

aelf~:;~;.c~~i~~n:s~~~ys~~r~n:~~~k!ii; ~~'·311 ICS .ac a p· . $lclC~A: 
ne. Przy ka:żdej maszynie pracowało trr.~ch 

„przykręcaczy" d jeden śrubownik. Od koń- O~chońy Swięta h go„~awn w Polsc~ 
ca października zes-pół każdej maszyny zrezyą- . 
nował z jednego „przykręcacza". Obecn\e pra- 29 listopl\da 1'943 r. jeszcz,., w, ogniu walk I Dnia 291 bm odhędzle ~lę w Warszawie w 
cuje przy seUaktorze dwóch „pr:zykręcac2'y" i wyzwoleńczych z hitlerowskim okupantem, w sali „Roma"'. nroczvsta akademia celem ucz
jeden śrubowni.k. w ten sposób własnym! si- boś?iackim mieście Jajce - zebrała się II-ga czenia święta p'lń~twowego bratdich narodów 
Ian: ' uruchomiono piiitlł ma6'lynę. 3esia ~ VNOJ (Antyfaszystowskie]. Rady Wy- Jugosławii Program przewiduje przemówie-

Z Usty produkcyjnej, jak równie± z u<it- z~olenia N~rodowego Jugosławii), . ~t?rej J ni.a prezesa Komitetu Słowiańskiego w Polsce, 
u .hwały połozyły fundamenty pod dz1s1e 1=zą wicemarszałka S:>Jrnu, Bar~1kowskicqo, pre

~yc.1~ wypo~i.edzi . maj: tra ł i kierown;ka ~yrd- Jugosławię i określiły federacyjny charakter j zesa Tow Przyjn,:ni Polslrn.Jnqosłowiańckiei 
a. , ~ ,;mn1e1szen,te ~. ~po u me wp yn: 0 n~ I Ludowej Republiki. Dzień historycznych de- mmistra Grubeckiego oraz ambasadora Fede~ 

zmn.CJS"enie prod.1kci1 1 wskutek zw,ęk.zrrnej cyzj'i AVNOJ uznany został za dzień państvrn-!racvi·n · L d · R bl'k' J ł „ p 'b' I · ś · bk' b tn'k. . k , , ei u owei epu 1 i uqos aw11 n 1-wyr a1no c1 za ro .1 ~o 0 . 1 ow zw1ę szy1y się wego !iwiF·ta Federncyjnej Ludowej Republiki cevica. Po prz<>mówi!!nia<ch nas.tąm czP.\ć ar-
o J.800 złotych ~1~s1ę-:znie. . . Jugosławii. I tystyczna, w• której weźmi" ud iał m. in. 

i _or~a?!zatorami l du7zii tej akC]i sq trzej Przypadające na dzień 29 listopada święto znakomita artystka jugosłowiańska .p. Anita 
· ott~·rnL l o?dam rob.otn1cy. i prnc~wn, :-:· tow. państw_o'."e bratni~_) Fe_d~r·acyinej Lurlowej I Meze.' . 
to_w. ~a mm.ski - k~erownik odd z-.1ału,. Włady- Republ!kl Juqosławn w b' ~z. r0~u obch.?dzon.c ! N1czale7nie od akarlemii centr .~lnej, odhę
sław SzprY'l<' - ma3ster, stary fachowiec, ordz I będzie w Pols:e przez społeczenstwo szczeQol j dzle się na tere;de cale~o ll:raru. szereg uro-
1ekietarz kola PPR Drzedz.a.lnń - tow. Głog0w-' nie uroczyście. ~ztstości lokalnvch.. 

Przedstawiciele poszczególnyći:i Związków 
Zawodowych a było ich na uroczystości 
wielu - podkreślili olbrzymią rolę i wagę 
kisiążk:i zarómo przed laty, gdy wska7.ywala 
droqę wa.lki z uc:.skiem, jak i oheanie, gdy r>IA
nowi pow<tżny . instrument w ugruntowaniu 
idcalów demokraitycznych. Bgr. 

Tama sprn?t";~··~f!;f ~r~w n:ókum:
n·ci:y-:h w P~S 

W !}!ajbli7szych dttia<'.h Powszechna Spół· 
dzlelnia Spożywców uruchamia dwa punkty 
sp~zedaży towarów włó:dcuniczych, po cenach 
niższych o 30 do 40 procent od cen rynkowych 
Do sprzedaży po tfu< n!skich cenach. oddane 
zostają towar;· welr.iane i Jedv;abne z kwot t. 
zw. poremanen:owych Naby·wać będą mogli 
te artykuły włokiennicze pra~nją::y, legitymu
jąc się legitymacjami tramwajowymi, lub in
nym dokum'.rntern, shrierdz;:;n :yin, że rcflek· 
tant na k11pno towarów pracuje. Sprzedaż ta· 
nich towarów tekstvlnych uruchomiona zo
staje w sklepie przy ul. Zielony Rynek Nr 1 
obok Hali Tar9owej 1 w Domu Towarowym 
przy ul. Piotrkowskiej Nr 101). · 
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IMGlA LISTOPADOWA. 
Dnia 29 listopada 1830 roku wybuchło w I wa.Iliach do śródmiefola, atakowani przez.car 

War:;7.awie powstanie. SygnałPm do chwyce- sklch kirasjerów. Bramy domów zamknięta 
nia za broń miała być łuna poźartt starego na rozkaz p('llicji, w ulicach wiało pust~ 
młyna na Solcu. Ale w ten właśnie wieczór I śmierci". 
opadła na miasto mgła l padał dro„ny, sl.ą- I oto w tym mome~cie zw~t1-•ienh1 zdala 
piący deszcz. Ogień, podłożony pod młyn, du- rozlegaj" 1lę werble, słychać zmieszany rytm 
sił się. kroków. 

Jwi od godziny wYczekiwall podcborąźo- To nie oddziały wojskowe, to lud Wa1'8za• 
wia pod wodzą Piotra Wysockiego na znak. wY, robotnicy ł rzemieślnicy Starego Miasta 
Jui od godziny wypatrywał sygnału Nabie· idą, niosąc na ostrzach b1·oni blask rewolucjL 
lak z grupą spiskowców pq_d pońmlkiem So- Robotnicy i młodzleł stowarzyszyli alę W 

blesklego na kamiennym mostku. Przez za- walce. 
1mute mglą gałęzie prześwitywał . blask z o· To nic, te WieUd Kslątę ocalał, nclekl 
kfr„ helweder~l<iego pała<:u. n~ a Belwederu, a przywódcy „Towarz-

Na firance za.rysował się cleń, mo?;e to stwa Patriotycznego'', starcy bez wiary w 
Wielki Książę Konstanty, brat cara, chciał :twycięslwo mvślą. jcl'<bv rro sprilwot!;ić z po. 
spojrzeć w listopadową noc Warszawy. Wiei- wrotem. Powstanie jest faktem dokonanym. 
ki Książę nie wierzy w możliwość powsta- Lud WarszawY zdobył szturmem arsenał. 
nia. '.fyle razy ostrzegano go, policja skla- zdobył broń. 

i dała alarmu.iące meldunki, grożono wYbU- * * * 
chem lada dzień, lada cbwila. Konstanty od· Listopadową mgli: roijaśnlł huk wystrza• 
powiadał ironlcznym, zagadltowYm uśmie- łów, zaczerwieniła krew. rozegnał śplew wol• 
chem. Ale tego wieczoru mgła listopadowa 

1 ności. J, M. S. 
napełniła go niepoknjnm, I 

Lepiej przespać ta:tą noc - nit; m:vśieć. 
Kiedy wreszcie spiskowcy ruszają do ataku 
na Belweder, w oknach sypialni Konstantego 
raśnie światło. 

• • • 
Piotr Wysocki obliczał dobrze. Powstanie 

było pr'l:ygotowane od szeregu miesięcy. Woj
' ska polskie miały Umebną przewagę, były 

znakomicie wyszkolone. Wszystko powinno 
się było udać. ' 

I Wysocki nie bra.ł w r:ichubę mgły listo- , 

1 
padowej. A nie była to wJdać t~ka zwykła 

I 
biała, sentymentalna me'la, ale dziwna. prze
pojona nlemorą zas ona, która opadła na 
serca wod:tów powstania. 

Podchorą,iowle przedzierali się w cłęźklch 
n:M,li,1'1:J,ll liilill.11 u u,a.11. 1.1.:1 1:11„1 1111 <I .I 11 11.1 I I I I I 1.1 .. 1 I .11n I ,, 1'11"1'l"llll'1"'1'UI l'l'T'l1'llil'lli'l1l\lli.I ;1:11, l<ll'llr111:.1~1·11::1.1 :1„1:.1i11: l1lllWi.l.WU.a 

WARSZAWIANKA 
Oto dzU dzle6 krwł ł chwały, 

Oby dniem wsltrzeszenla byli 
W tęczę Franków orzeł biały 

Patrząc, lot swój w niebo wzbił. 

A nadziej" podniecany 
Wl>ła do na! z górnych stron: 

„Powsta6, Pol!ko. skrusz kajdany, 
Dziś twól tryumf - albo zgon " 

Hej, kto Polak, - na bagnety, 
.Zyj, swobodo, Polsko, łyJ I 
Takim hasłem cnej podniety 
Trą.bo nasza, wrogom 1J17mljl (bl1} 

" E E s z· ffl!ł!\':i·t::1:11tm+t1'nią Niemcy, z drugiej górr.. A wszęd;:1e Niem· 
. if"i• , •• cy. Nie było mowy o zwycięstwie'. trzeb~ by-
~l!łll:ł!Hr.!!OO!Hł4 ło wycofać się, afo jak? Sami, mozeby &!Il ja-
1m111111m111111111111111111111111111m1w111111111111111111111111m11111u11111111111111111111111111m11111111111111111111111111111111nmn111111111111111111111111111111111 koś przedarli, bo ca,ły świM wie, jak dzielnie 

.Droga Polsko, ozlecl twoje 
Orlś szczęśliwszych dostły chwil 
Od tych dawnych, gdy Ich boje 
Wlei\czył Pad i Tybr, 1 Nil. 

- Dobrze - zgodził się Br011ek. 
- Ale, e.le - ipodsko<:zył nagle Bronek, -

czy wie;;z że 29 listopada jest śW'ii:tp narodowe 
Ju~oslawii1 

- Wiem - powiedz.iał Bronek i dorzucił 
niby <>d niechcenia: - właśnie myśli: nad tre
śe'ią depe,;zy, którą mam zamiar wysłać w ten 
dzień Olechowi. 

- De-pe"5zy? - zdziv.;iti się chłopcy l za,;
drośdli Bronkowi, bo oni nigdy do nik.:igo nie 
wysyłali dotychczas depesz. 

- A depeszy! Muszę mu złożyć gratulacje 
w ten dzień świi:ta wszystkich Jugosłowian„. 

- imponował dalej Bronek widząc podZ'!W i 
szacunek w oc:i;ach kolegów. - Przecież to 
niebylejaki chłopak, ho! hol - dzielny stary 
żołnierz z niego. - Brone·k pochylił się tćlje
rnniczo, zrobił małą przerwi: i mocnym głosem 
dodał: 

- Walczył razem z Józefem Broz-Tito. 
- Opowiadał ci? pytali gorączk:iwo 

chłopcy. 

- Opowiadał ml, kiedyśmy się spotką.ll w 
Warszawie. 

Był o.n wów~M w jugo1słowioań.s~iej bryga
dziie młod?Jieżowej, która z takim zapałem bra· 
la udzi.a•ł w odbudowiie J'l'aszej stolky. 

- Powiedz nam, co ci opowiadał? 
- Dużo, nie spisałbyś w grubej ksi!'ldze. 

MAP.SZAŁEK JÓZEF BROZ-TITO Opowi.adał n'li, w jaki sposób dostał się do 
1 armii wyzwoleńczej, walczącej z Niemcami, o· 

po·· powiadał o samym marszałku Tito, o bitwach, 
w których brał udział. Ale najciekawsze z te· 
go wszystkiego było opowiadanie o walce nad 

kqńcem' o- rzeką i przeprawie promami. 

Chłopcy siedzieli przy okrągłym stole, 
chyleni. nad mapą. 

Jędrek wodzlł niezaostrzonym 
łówka po kolorowej mapie. - Opowiedz, opowiedz - prosili chłopcy. 

- Mogi: - zgodził się z go<lnością Bronek. - To tu leży Jugosławia.„ a w którym mie
~~ mbiszka ten twój przyjaciel Olecl.? 

· - Było to tak. Pewnego 'razu powstańcy 
to jest ta armia wyzwoleńcza, zewsząd otoczo· 
na była Niemcami. Siły były nierówne, Niem

mi 4:na· ców było 10 razy więcej. Nacierali ze wszyst· 
le.kh stron. Z jednej strony była rzeka, a z.a 

- O tu. - wskazllł Bronek. - Widzisz.„? 
W Belgrad.:1e, w stolicy„ 

- Jak do;;taniesz list od niego, daj 
aek - .oonmsil p„]„lc - fila tellsta, 

walczyli, aJ<i mieli z so·bą duio rapnych, lrtó· 
rych mar~;załek Tito nie chciał zostawić na 
pastwi: wroga. Co robić? Sytuacja tru-:!na, bal 
bez wyjścia. Ale dla marszałka Tito, wielkie· 
go strategika i generała nie było sytuacji bez 
wyjścia. 

- Tego wieczora rozkazał podpalić m06t 
na rzece. Żołnierze nie rozumieli rozkazu ge· 
nerała. Ten most uważali za jedyn11 drogi: U· 

cieczki. Po ;;paleniu mostu byli odcięci iu· 
pełnie. 

- Straszny to był wieczór. Nawet najśmiel 
si stracili nadzieję. 

- TymczaoSem Niemcy wfdząc, ie płonde 
mo>St, zrozumieli. że Powsta1icy chcą uc1et\'aĆ 
w góry, a most palą by utrudnić pośc\g. Dalej 
że więc przesuwać wojska w stronę gór. Nad 
rz.eką zootawili tyllr.o mały 'oddział. 

- Całą silll zgrupowali tam, gd~ie, !ak są· 
dzili, odetną drogę Armii Wyzwoleńczej. 

.-... I zawiedli się. Je5zcze tej nocy' wo;ska 
powstańcze przeprawiły się pi:.omami przez 1ze
kę za&ierając z s'O~ą rannych. Niemcy byli 
wystrychnii:ci na dudków. 

- Opowiedziałem wam tak piąte przez d71e 
siąte, gdybyście słyszeli jak o·powiada Olech.„ 
- zakończył Bronek. 

Jędrek zbliżył się do Bronka. - Wiesz ty 
co? Pozwól nam dopisać sli: na tej depeszy . 

wali. 

Możecie - zeiwolił spokojnie Bronek. 
A jak napiszemy? 
Felek siadaj i pisz, będziemy ci dykto-

Felek złapał pióro I papier. 
- Piszl - rozkazał Bronek. 

- Słowa przyiażnl I braterstwa zasyłamy 
w dniu święta narodowego Tobie i Twoim Ju-
g1>slowi'lńskim kolegom \ 

Podpisano: • Bronek Kordecki 
Felek Matczak 

fędrek Słomczyński. 

Lat dwaclzleśda nasze męże 
Los po obcej ziemi sł11ł. 
Dziś, o matko, kto polęże, 
Na twym łonie będzie spaL 

\ ' 
Hej, kto Polak, - na bagnety, 
ŻyJ, swobodo, Polsko, żyj! 
Takim hasłem cnej podniety 
Trąbo nasza, wro!Jom grzmij! (bl') 

llllllllllllllll!lllllllllllllllllll!!llllllllllllllll:lllll:lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Dzieci piszą do „Promyka" 
DROGI „PROMYKU"! 
Drogi „Promyku'', piszę po raz plerwsz • I 

nie mam tej śmiałości ci!l zapytać, -=zybym 
mógł nadesłać swą pracę o p:>wstan·u war
szawskim. Lubię bardzo pisać. Ja· już pisałem 
do Ilustrowanego Kuriera Pols'<i:,go ( Praw• 
dziwy Buhalter") a tu do ProTT'y;ca chce napi· 
sać „Obrona Ojczyzny". Czekam ~a odpowleg! 
Kłaniam s ę •ałeJ Redakcji G•ost. Robotnicz&
go. 

·* 

Nagle! Tadeusi 
kla,o;a 4V, lat 16. 

Szkoła Wieczorowa 3-'i 

ODPOWIEDZ REDAKTORA 
DI<OGI TADKU! 
Ależ z całą pewnośrią możesz ,a;Jisa~. -

Czyż „Promyk" jest aż tak s1raszny 7.e 'ci na
pi:dza tremę? O ile tylk;o opowiadan!i, Twoje 
będzie ciekawe, to je wydruku jemy. St,.,.raj &!Il 

pisać prosto, szczerze, bez górnolotnych słów. 
Napisz równięż więcej o sobie samym. Czyś 

Ty o!1obiścle przeżył powstan1e7 '5ordeczne 
dzi~ki za pozdrowienia 

lladak!or. 
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Złoto Nr 2 w Polsce· „Za Wolność i 
W ubiegłą niedzielę w sali konferencyJn 

Urzędu Wojewódzkiego w Łodzi od "' 
podniosła uroczystość rozdania odznaczrń b • 
łym żołnierzom „Polski Podziemnej" z zo
nym o·becnie w Związku Uoi:estm ów W 
Zbrojnej o Niepodległość i Demokrację D. 
koracji dokonał były partpant Ziemi Kie 
ckiej, znany tam pod pseudonimem „Mi ' • 

a o u er iniedzi. .a wiei ą skalę 
Kopalnie I hut .w Bolesławcu 

J4'll. Witczak., robotmlt huty miedz! „Wiz6w" kilka.naście budynków wyremollltowal':, po-kryć PLAN BĘDZIE WYKONANY - generał Mieczysław Moczar. 
" Bolesławcu, jest w tej fabryce weteranem: dachem, wiele budynków wznieść od nowa: Gigant b<>le6ławick.i ujęty W5tał w płasz- Ogółem odznaczonych zostało pon'!.d 8 
Razem 'Z :in'!lym robotnikiem, Stanisławem Siu- poprawić wi-elkie piece, wyremontować slupy czyżnie długofalowego planowania i wykona- byłych partyzantów, w tym· 33 pośmi ·e 
aarskim, przydzielono go tutaj w czasie woj- el~ktrycznej kolejki linowej między najbar- nie plan)l postępuje z każdy.in miesiącem na· Zaznaczyć należy, że odznaczeni r kratują 
•Y z obozu k·a.rnego ~ pracować mus.lał po 14 dz!ej wydajną kopalnią a hutą, znieść niepo· przód. Ba, stali praoownicy po-.;tanowili nawet się spośród Miejskiiego Odd 'ału Zwi k 
godrin d.7Jiennie w najd,ęższy<:.h ' warunkach,' trzebne już dri-siaj części podri-emne. nie Sflczędrić wygiłków, by wykonać go jesz- który liczy obecnie ponad 1800 c-złon ów, 
przewa.żn!e pod ziemią. Bo huta „Wi:J.ów" ma ' - Ogrom.nie we znaki daje się brak pla· cze szyłx:!iej . Po odwo<lnieni.u, Już wi')sną Związek Wojewódzki zaś skupia w swych sz 
tę właściwość, że większość kanałśw, zbforni- nów - twierdzi inż. Ka-czainowski. - W re- 1948 roku kopalnia ,,Lena" rozpocznie produk- regach około 4 tys. byłych partyzantów·. 
ków i hal fabryczny-eh mieści się pod powierz- ko11JStrukcji huty i-kopalń musimy poslug.wać cję koncentratów miedziowych na· skład, tak, Uroczystości niedzielne zalcońrzono nc-zc 
~ię ~emi. Jeszcze dzisiaj można zobaczyć I się często po prostu intuicją, by odtworzyć so- by nowowybudowane piece nie crr.ekały- na niem poległych jednominutową -::iszą i odśp 
wejście do tych podziemi, które obecnie są 

1 
b;-e obraz poszczególnych przewodów. Dobrze, koncentrat. Równo<:z.eśnie ruszą ~łady ce- waniem Roty: 

przerabiane, gdyż fabryka podziemna w dzi- że mamy tak świetnych mechaników, jak elek- rnentowni i fabryki kwasu siarkowego. __.:...:.... 
site,JSzy<:.h warunkach nie ma ra.cjt b)"tu. trom<mter Piotr Frankow, siedzący tutaj oo ro- Kombinat boleslawicki nie tylko za6pokoi WIBCZOR AUTORSKI K. ZO~WSKIT'J 
• k.u 1945, jak majster Mak.iel6.kł. Oni to i ich calkow'ite zapotrzeb<lwa.nie na surówkę m:e- W Klubie Literatów "Picwick • Trau 

SZTANDAROWY OBIEKT pomocnicy, w ogóle wszyscy robotnicy nieraz dziowct w kraju, ale również po-zwoH nam na 6 I p. wejście przez H9tel w środę dnia 2 • I 
D:rlsie.j i miedzionośne niecki b<>lesławickie po kilkanaście godzin pracują, byleby tylko na zo;ganizowanie nowej gałęzi eksportu tego, stopada br. o godz. 19-ej odbędJ•e się · r 

t huty miedziowe stąły się prawdziwym Benia- czat: została wykonana jakaś wyznaczona wj tak :rzadkiego i cennego w przemyśle meta!u autorslci Wandy Żółkiewski.ej (Fragm 1 <>'Wl~ 
min.kiem nie tylko Ministerstwa Przemysłu I planie część robót. ' T. Jacek Rolickl. ści pt. „Fortuny"). 
l Handlu, nie tylko rob<l tnikó w, :za. tru dn io n yc h 10,m111u1i1111111111111•11111•11H1111n1u11111m1111l!lll:J111!11111llf1!m11l!lllflll'111111!llmłl'11111111111111!111'1nllllllll!l!lll'111"'11'11!!1iditi1MIHMr111111M11H11mmmii111'1111r1111r•11m 1 ·1111n1r.1111111n11·11~nm11111m111n1111111rn1111vlll!ln11~1~111111nirt1~1!1'l1'111'1111Rrnum•:F.UJJ:J I 

przy ~dbudowie k~mbin3;tu boles!awkkie90: Dla •• , 1·ęh.-:.zei- produhci·1 I lepszej 1·aho§ci al& 1 nuej61COwych llllleE>zk,anców, ilttorzy dum.ru ..., " . 
są s t.ego, że na kh właśnie 7Ji.emi -z:nia,j<luje się 

:,~~~śgo~~~~~~~~y ::pi::::::t:i~ , a a z n 1· e d o c ·1· ą g n 1· ę c 1· a m ·1 Dich miedzi wa.ha się od 1 do 1,20 procent, co 
)e6t jut bardzo dużo. Pm.a tym już w okre
&ia pneprowwania planów dokonano specjal
aydt w!ierceń geologicz.nych 1 stwierdzono 
ogromnie .ae.rokie rozmieszc:r:enle pokładów. 

lomisl1 produkcyjna· Koła PPR. przystąp' la de pracy 
· Produkcja rozpocznie się dopiero wfosną 

1950 r., gdyi d<>piero wte-dy można będzie osta 
rec-zn:ie uruchomić. hutę, w myśl pia.nów pol-
1k:ch inżynierów. 

Okazuje się bowiem, że Niemcy, przyciŚ!!lię
cl do muru wskutek braku tego cennego su
rnwca., sto-sowali niesłychanie rabunkowy sy· 
stem przetopu. Z kopaJ.ni „Lena", ,,Konrad I", 
,,K<mra<i Ir' s:zly do pieców oale wagony łup· 
K.ów, przy czym marnowały 6ię wielkie ilości 
różnych cennych produktów. Zupełnie inne 
:netody (znacznie uleµ6mne) zastosuje polski 
i.Dżyni~r, produkują-cy tak potrzebną miedź. 

PRACA NA KONCENTRACIE 
Int. Kaiczainowski, .naczelny dyrektoT huty, 

alija.mia bardzo dokła<lni.e pro<::e6y, które będą 
towa.rryszyły polsltlej produkc}t miedzi t do
d.1 '.kowych produktów. 

- Przede 'W6"Zystlcim praoowa.ć będzl(!'l!ly 
wyłlłCZlllie na lto.n<:entraci• . Je61 to odmienna 
\ rnna łupków, specj.a1nie wy'<lobywan"fdl i od
rw wieclnio d06 t<1;50 w.a.n ydi do naszych waru n
k o w. Ten koncentrat zawiera około 16-20 
rrocent miedzi. Równocześnie budu~ si~ obok 
fabrykę kwa.su &i.a:rkowego, której produkcja 
pokrywa~ będzie połowę krajowego :r:apotrze
bowa.nla.. Naturalnie, ni-e Mpominamy o szla
ce hutn:lcr.ej 1 buduje się równi.aż cementownię 
1 spodziewać się należy, te w krótkim czasie 
po 1111lcbomieniu oa.łego gigantycznego kombi
natu, otuymyw(I~ będ.!liemy roaui.łe .lrJJkG ml
/Jonów toa PottJand-cemenla. 

Ale do tego tmeba 09romneqo wl:ł du ple
n.1ęthy 4 energii. Szaególnie, jeśli chodzi o 
h:1tę. Idziemy więc z gościnnymi 901Spodarza
m, na teren huty. Huta jest swoistym gigan
tem, dlatego ma.damy do „Wi.llyisa" 1 6Ulliemy 
p·J Wi9pllllda.le utrzymanych, asfa.1towych ścież
Jt:il.Cb. Tu i ówdi:z.e, ~ó1nrie w halach, pa
mje gor'\c:rkowy rytn1 9racy. Trzeba bowiem 

RY FACH wcow 
Cały kraj pokrywa się siec~ą szkół zawodowych 

Zrozumiałe jest, te Po wyniszczeniach wo-1 mlu i Gliwicach. Nauka na nich jest popołud
jcnnych odczuwamy we wszystkich niemal niowa, ;.vobec czego uczestnicy mają możność 
dziedzinach brak fachowców. Ale jest faktem kształcenia się przy jednoczesnym wykony
budujątym, te braki te się systematycznie li- waniu pracy za"M:>dowej. Na kur!fa.ch wykła-

dają wybitni specjaliści, pozostający w §cl
słym kontakcie z przemysłem. Ogólną pieczę 
nad nimi ma ośrodek szkolen ia zawodowego 
w Katowicach. 

kwiduje. Niemal z miesiąca na miesiąc notu- ----------------------------------------

~~;;rllt~~ą~o':~::;:~cysz~r:el:;~ł n:~~~~:, Wręczenie legitymac ·1i pa rty·1 ny. eh 
wych naJróznieJSzych typów. 4 z nich otwar-1 
t~ 21osjaną mów w najb~lższym c~a.sie. człenkłw Koła PPR Straży Mieis!uel 

Pierwsza - to Technicum Spozywcze, któ Dnia. 21-go bm. odbyła się w sali konfeTen-1 W serdecznym przemówienitl tow. Stawiń-
re V: styczniu 19~8 roku uru.chamia Prze~ysł -.:yjnej Komendy Łódzkiej Straży Pożarnej ski podkriślil szczególny charakter uroczysto
Sp-<nywc:zy w Zaorzu. Będne ono posiadać uroczystość wręczenia stałych 1 tymczasowych ści, jak również ws!<.azał na obowiązek dalsze 
2 wydziały: konserwowy z sekcjami: mięsną, 1 legitymacji członkom koła partyjnego PPR go kształcenia ideologicznego członków koła 
warzywno - owocową i rybną, drugim zaś przy Straży Miejskiej. partyjnego. 
wydziałem będzie fennE:ntacyjny. i Uroczystość wręczenia 'legitymacji partyj- Po wręczeniu 19-tu stałych l 9-ciu tymcza 

Ośrodek szkolenia zawodowego w Zabrzu • nych łódzkim strażakom otworzył sekretarz sowych legitymacji partyjnych, na3aktywniejsi 
w zasięgu którego pracować będzie techni- koła - tow. Sosiński. Do prez) dium zaproszo- członkowie koła, jako n,agrodę za swą pracę, 
cum montuje już dl&. nowo powstającego za- ny. został między lnnym~ to:w. He.myk S~awiń otrzyma~! po ~gzemplarzu broszury 0 „Nara-

' . . ski, I-szy sekretarz Dzielmcy-$rod.n:lieśc1e. dzie 9-cm partu". 
kł~du spec3alne la~oratoria oraz stac]e do- Koło PPR Straży Pożarnej obejmuje obecnie Król.ki referat na temat Re~lucji LiSlto-
świadczalne. 18 oddziałów, komendę 1 warsztaty mechanicz padowej wyglo-sil tow. dr. Torbectlo. Uroczy-

Druga. - to organlz~w~na przez ~ZPW .• ne Straży Miejsildej; ipO'WS~ IP1"ZY JtońC'l.l stość zakończona zastała odśpiewaniem Mię-
w Krośnie szkoła, specJahzująca mistrzów 1946 r„ dziś liczy 4S ~złonkow. dzynarodówki. 
przemysłu lniarskiego. Po skończeniu nauki 
powiększą oni kadry pracownicze Dolnego 
śląska, gdzie znajduje się największy ośro z w oj. t·ó dz kiego · otępia 
dek przemysłu lniarskiego. 

Trzeci - trzymiesięczny kurs koszykarski 
w Giżysku, przeznaczony dla 30 uczniów. 
Kurs ten okazał się palącą koniecznością ze 
względu na fakt ogromnego zainteresowania, 
jakim polski przemysł koszykarski cieszy się 
zagranicą. Wciąż napływające oferty zagra
niczne wpływają na przyśpieszenie szybkiego 
przeszkolenia odpowiednich kadr, które pod
niosą zarówno wartość użytkową, jak i este

ziazd wo:ew6dzkl za Jednością. ruchu ludowego 

tyczną wyrobów koszykarskich. 

Na od'by.tym w Łodzń zjeździe W<ljewódmtim I ~h, wrogich Polsce i jej 116t:rojo'Wli. Z}a'Zd .ro
PSL wojew. łódzkiego, z udziałem prezesów i lldaryzuje się z uchwalą tymcz. NKW o wy
sekretarzy zarrządów powiatowych oraz zapro- kluczeniu Stanisława Mikołajazyka 4 jego to
szonych drl.ałaczy, z.ebramii <>lbrzymią więk-sro- warzyszy z &reregów StrOi!Urictwa. 
ścią przyjęli rerolucję, w iktóM.j m. :in. po-sta- 3. Zjarui stwi-erd"M błędność politycznej li-
oowfono: ni'i dotychczasowe90 PSL pod przewodDJi<:twem 

1. Zjazd uznaje, tymczasowy NKW jako Mikolajc.zyka, która była szkodliwa w skut
tymczasowq władzę PSL i podporządkuje się kach dla intereosów chł<>pów i w\Si. Toteż Zja'Zd 
jego decyzjom w sprawach politycznych i o.r· wyraża na.d?:ieję, że nowa Linda flak w spra
ganizacyjnych. wa.eh politylci zagranicmej, jak również IIJll.-

4. 

i.ko I aj 

Czwarte wreszcie, to kursy kreśleń tech
llfcznych, cieszące Się wielkim zainteresowa
niem świc.ta robotniczego. Kursy te org·mi~u
~ sie cbe.cnie w Sosnowcu, Będzinie, Byto-

1. Ucieczkę Stanisława Mikołajczylka z kra- szego stosunku do stronnictw demokraty<:z- ki zarządzen~cm NKW ·został ro w1a ..,, 7 
ju Zjazd potępia jako zdradę nie tylko Stron- nych - pr.zyczyni S•ię do umożliwienia masom powołał tymczaisowy Komitet We w0 
nictwa, ale Pańl;twa - demaskującą fakt, ~ chl<>ps'ltlm wzięci.a czyn.ne<io u&i.ału w budo- I składz.ie: Ja.n Kroi, Roman Kołaczyński, J ~ 
Mikołajczyk s.tal iDl4 usłuaacli czyn,n.ików ob- Wie Państwa P<>.J.slci.~go. , t Bakeraa.k. 
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· . . I Związkach 

a • nowatorka Zawodowvcii z 
!OO<>tntltów wyMmi. wuoeły. NOIWJ" illkJOlk do W ubiegłym tygodniu odbyła 1ię w Łod3i 
8 kroe:len pooiqgme :ria 110b~ IJlll<llogfozny 1kok konferencja pra-::owników kulturalno-oświato-
w rorobkcreh., k.tóre ~ zn.ów o kJlka ty- wych, wydziałów socjalnych, dyrektorów t 
$lęcy złotych mlf!ltłlęczn.fe. przewodniczących Rad Zakładowych przemy-

Kdlka słów :na.Jeży powied'llł<eł 0 lderowndlru słu konfe~cyjno-odzieżowego. 
&alni - tow. Alekwndirze Łęgo•zu. Ten Na konferencji zorganizowanej przez Wy-
s.kromny p ria.ooiwndlk )es1 dusz'! WS7łelk1ch ~to na:j dział Kulturalno-Oświatowy, Zw. Zaw. Prac. 

z a a cz.ka Zenobia Sawicka KONFERENCJA KUL TUltALNO-OSWIATOW li 

leip6zyich poczy1!1a.ń w rt!k.'61Ln!l . p0 ,tra1li ostro sp<> j- Prz em. Konfek-::.-Odzież„ złożono szereg spr a· 

I 
met t niawiet OOśł: grośno ~ł na kogoś, wozdań z pracy kult-oświatowej na terenie 
kito w azymś 'll8.wi:n.ił, e.le to enę robti „gwoll za.kładów konfekcyjnych Łodzi 1 województwa 
spr4w1edliwości" - tłm:naJC"Ll\ go 1x>'warzy61Ze. Opracowano również plan pracy Iła rot 
Ta jeg'Q sprawiedliwość powoduje, że każda., 1947/48, l omówiono sprawę bibliotek rucb4t-
słu1Simioe za.illlicj()IWam. p.r:lle'.I: :nde<]O e.looja je6t mych o których już donosiliśmy. 
chętnie podchwytywana pn;ez robot.Il'ików. Poruszana została również kwestia przygo-
Obecn1ie o taClla specja.ln'I o p;i.ek11 pierwszych towania się do 0 gólnopols::t.lch eliminac ji, świet 
tk aczy „ósemkowych", przysłuchuje 51'! piln1e licowy-::h zespołów artystycznych. które odbę-
uwago m prner! lllich wypowtia.danym. „Tylko dą się we Wrocławiu. 

Zenobki Sawicl<a !Mjlep& bk<ilCIZ'e będą mogli pIV.iejść !llll Aleksander Łęgosz Tow. Skfba - tkacz Niezmiernie ważną 11prawą poruszan~ a 
„ ,ós emkli". Napewno przejd11 1 :nllie J>()liału1j11 - lcierowniik ttk.ailnll (ZWM) pre.ouje n.a 8 wspomnianej konferencji jest kształcenie anal 

:fCT6t"m po'Wle y: to'\\. Zenobia Sawlclra 7l11pe'W'Ilil'! na•s tow. Łęgosz. krosnaah fabetów l półanalfabe·tów, organizowanie cyklu 
Towarz:y\SIZJk,a Sawticka, pi€il"W'S7Ja ttk.iaczkia na · odczytów na tematy $ołeczne oraz odczytów PZPB w Rudzie Pab1an1ck!ieJ pie.rw5'La w Ło... 

d.71.. pr:z.enta na obsługę 8-miu krosien (kros.iem 
~ykłycli, me autom.atów). Bion\c pod uw<aigę 
atmor.-ferę, jiailca S.J.ę tworzy WQkół k<ć!Żdej przo
downlcz.k1-nowatorld, na.Le:Zy stwierd~ć: llOw. 

„ósiem.k<aich", s'OC.Zęśli'Wlie traliła na odpowled- Nowatorom - przodownikom życzymy dal-, specjalnych mających na celu zwalczanie alko 
niego kierownika. szych .sukcesów. B. Beatus. holizmu l chorób wenerycznych. . 

r.1111u1n1:· 1111:>llll ' llil ll l ll l ll l \ll'l l ll l l l !l l l' l " l l: 1 •1 11:1 " ll !l l :ll"IH l!l l :1 1 11 111111111 1 1 1111 1111n1 111 11 1 11 1 111111 111 1 11 11 1 111 1 1111 11 111 1 11 111E11 11 1 11 1 1: 1 111n1 11 1 11 1 11 1'11 Ulll l lllllllll lll ll lllllllllllllllllllllllltl lllllllllllll\llllllllllllllllllllllll!l ll lr.lllllllll llll/l lllllllllllllnlnllll ll lllllll\llllllllll llll llllll ll l llUl lil llll ll llilll l l llllllllIT l lllll l ll lilrml1111~11!111 

aw'cloo jat dzielnym człowJek1·em, dobr11 ro
~m <:fi i do-'brą pa.triotk14 w &wej demokra.tycz.
"° ! O jczyźnte. 

· - S'ZtL~ splO!Sl(}bów, jak so•ble poprewił: 
byt. Drzi1 al c .ę wyohować porządnie. Z bia- 1 

~\\'O:,~~~~: ~jt!:,w~~~ , Produkcja „pokojowych„ bombek wzrosła znacznie 
W1 ed:r:leliśmy 'W111.Y6C'f, :!ie poga.1'6D8.my sobie I 
doQę, łl. nai>ylClt<,!IlY kitetS'Ze:nde f.abrykantom. Z nastaniem pierwszych mrozów 1 śniegów 
I :a~j ~is iaj. Pisałam jut zres7lt'I o tym. rozpoczynają się przygotowania do Swiąt Bo
Pr.aicu"eM więcej, dle też i więcej ?Jarabiiasz źego Narodzenia. Wyglądają one różnie. Szary 
I ~ pr.zycz:r-:sz eię ~ma bezpośrednio obywatel usiłuj e w miarę możności już na mie 
do og&l:nęj popra.rwy w kraju. Ot, oo so·bi<& po- siąc przed Swięotami zaopatrzyć się stopniowo 
myślał , decyduJflC l!!lię rua obsługę ośmiu k ro- w artykuły spożywcze, kupić to i owo „na 

. Czy p~ jest C'ięikal R7JOCZ proeta., że gwiazdkę" dla bl!sld -::h. Spekulant - jak to 
Al d ję radę. - Najważniejs?Je - .. \vykazują komunilkaty Delegatury Komisji Spe-

to wp a i c'lęć do roboty. ResZ'ty dokonuje cjalnej z drugiej połov,,-y listopada b ~ r. -
dolbry k ero nik • me yte:r. Otrz;ymałam lep- próbuje wylkorzystać ten okres do nabicia 

ośwret.l e, dobre oon.owy 1. nowe czółen- :tabzy drogą po~esienia cen , na artykuły 
Ot t wens:tlro. Pracuję j\Jrt oały tydzi-eń . świąteczne, albo gromadzi zapasy towarów w 

d!I. ~~Ił do w1.ę1alrl-ej ob
E>luM. oitrzym~y }opl'!:Zfl f~ pomoc t WÓW

będ"llię mi.pewn<> I.tej pracować". 

N p8 rwmiej 7l!IL'l'd:lrle pr.acu}e tow. Sawtlo
b!. Na drugiej :rmtan.ie, rut tych eamych oś
:tl!!"l hOIS'Iln.oh, pr4~jo młodzluW, 17-l~ tnl 
ZW"l\lf-owkx', tow. Sktb<J. Ten zuch wysuwa 
ty ko '9ttl!nID : abd zmleiny mu~ byt 

był: „jednia ręka" - czy11 ,,. 
ÓW ltl'MlllIDiałym - aa.leży do-

odl~Yi":-dnidl •bt.<%y, by pi"'1'W5'23. :mm<a
t& tkemy s ~'!!tj zm1ia

dltu. 

Jed."lym z czynników, wpływających na po
tan e obuma., jie6t jeg'Q maezynowa p rodu.k- I 
ej BJt m~y.nowy wykonany nia nowocres-
o j- 6IZ'tJ e ma"'zy-.iioe, rrie wiele ustępuje 
o!Juwiu, wt' OI';anemu ręczn1e, a co n.a3wa.-ż
:ndeisze jeS!t niemal dvrukrottl!le tańszy. 
W PO!lsce ju'Ż prred wojn11 produ!kowalli.śmy o
buw e E;ystemem maszynowym, np. w f-iTmie 
• l~' w tlydgoszczy. Stary typ maszyn C7les
k'·ch, w fa wyposażOtD.e są obccnJie krajo~ 
wo i "'>ryk.i oouWlia, nJie odpo'Wia·da jednak wy
moqom l1d "eC"o rynku :z;arówno pod względem 
j,ko cl, Jalk i "Jrodukc 1. W produkcji! obu wia 
r.as yn.OIW':"g'') przoduje driś w Europie Czec:ho
sł <'i& RóWlll.~erż w Czecho.sl:iowacji znajdu
j 1Się f bry , produkujące maS'Z)'lly tSZ'ewsk!ie. 
Vv Y\dl!lach W6-póhracy przemysłowej z Czecho
słowacją koI)JtY'nuowane są obecruie rozmowy 
w &praw -e k..:pna ~wskich mas-zyn dle, pol
E-,,. C'h f.abtyk. Są a;ynfone stairallliia, C€lem na
bv~ mqszym :I. unądzeń 1S'2ie~v-.skich dla prae
rrvsłu obu-wPnego w Po1soe :na łą=ą ·s'llmę 
200 mil onów 'koron Clle6'kkh, tj. oik.oło 1 mi
U dr&. -ri:łotycll. Pierwsze dostawy maszyn i u
rząd-z,eń s.z:ewskii<:-h z C:z.e.chosl:iowacj~ otrzyma-
liśmy juz w pa.Lcizier:!!Jilm. (Dz) 

? 
19 llstopa.da we współzawodnictwie mlę

dzytabrycmym w prz:emyśle bawełnianym 

najlep.zy wYnlk dnia osiągnęły PZPB Nr 3, 

wykonując plan dzienny w przędzalni śred

niej w 100.S proc„ w przędzalni odpadkowej 
189.1 proc., a w tkalni 118 proc. 

PAN'STWOWE ZAI<ŁADY 
PR E\1Y~ŁU BA WEŁNIANEGO NR 14 

w IA<'rl, ul. Senatorska Nr 6 

W PZPB Nr I w przędzalni naj
lepsze rezultaty 1111111\Pęły: Stanlsla· 
wa 8wlecińska (cztel'J' 1łrony 
188.8 proc.) I Kazimiera SY1ulska -
118.8 proo. 

W tkalni (,,nóstkl'") plerwne 
miejsce sajęły: Zofta Chrułclk (145.6 
proc.), Józefa Marczyńska (132.9 
proc.), Irena Drzewiecka (120.8 proe.). 
Na „czwórkach" azy1k.ały1 Melania 
Slwlń&k.a 150.3 proc„ Józefa Wieczo
rek 14'1 proc., Irena Kucharska -
14.4.9 proo. I Halina Sobieraj 143.3 
proc. 

W PZPB Nr S, w tkalni („czwór· 
kl") wYróźniły się: Bronisława Ko
walczyk (177,2 proc.), Helena Bie
gańska (17~.9 proc.), Krystyna Do
brzańska (167 proc.) I Marla Osmól
ska (164 proc.). ' 

We współzawodnictwie grupowYm 
wśród majstrów najlepsze rezultaty 
osiągnęli: Wincenty Rzepecki (150.9 
proc.), Józef Czapliński (124.5 proc.) 
i Feliks Tomczak (122 proc.). Majster 
salowy Szelest (107 proc.) wyprzedził 
salow~go Mamrota (101 proc.), a Bo
cian (105 proc.) Buchnera (104 proc.). 
Tkalnia „A" (108.4 proc.) wyprzedziła 
tkalnię „B" (99.4 proc.). , 

W PZPB Nr 4 ("ósemki") wyr6ż· 
niły się: Stanisława Sobczyńska 
(152.6 proc.) I Helena Niewiadomska 
(155,2 .proc.). 

W PZPB Nr 5 w przędzalni (czte
ry strony) osiągnęła Bronisława Cy
gan (187 pr oc.), a Aleksandra Piechu1 
ska 165 proc. 

W tkalni („czwórki") pierwsze 
miejsca zajęły: Marla Pryczek (182.9 
proc.), Zofia Waliczek (175.3 proc.), 
Maria Janiak- (1'13.3 proc.), Józefa 
Szymańska (168.6 proc.), Genowefa 
Piet ranek (168 proc.). 

W PZPB Nr 8 w przędzalni wy
różniły się: Anna Zielińska (158.1 
proc.), Kazimiera Urbaniak (lł5.5 
proc.), Genowefa Olejniczak (142.3 
proc.), Stan. Szydłowska (141.Z proc.), 
a w tkalni („szóstki") Stanl11ława Cle· 
ślik (160.S proc.) l Stefan Dybała 
(151.'l' proc.), Ma rla Rajska I Bronlsła· 
wa Olej nicza k przekroczyły (na 
„czwórka.eh") 150 proc. normy. 

We współzawodnictwie zespoło

wym wyprzedzll Grzelak (lł0.7 proc.) 
Bogdańskiego (136.'l' proc.), a Mańkut 
(136.7 proc.), Pacholaka (132.l proc.). 

W PZ PB Nr 'I w przędzalni (S 

nadziel, te na kUb dnt przed rozpoczęciem' tym jedna państwowa, wzdęły się na serio do 
Swląt uzyska za nie fantastyczną zapłatę. W p.rod~jii pokojowych bombek na choinkę 
związku z tym Społeczna Komisja Kontroli Na wystawa-::h sklepowych Łodzi ukazały 
Cen i Komisja Specjalna znajdują cora'L to się pierwsze pudła, pełne fantastyczni e kolo-
szersze pole do .działania. rowych bombek - niezawodny symptom zbli- , 

Niektóre fabry<ki przestawiają się jut od żających się Swiąt. 
-5 listopada na nową. świąteczną produkcję. Równie barwną, jaik sama powierzchnia 

Do takich należą mniejsze fabryki na te- bombek choinkowych, jest ich produ::t.cja. 
renie naszego miasta, produkujące normalnie .„W jednej z fabryk, wytwarzaj ących te 
przyrządy techniczne ze &7Jkła dla przemysłu -:acka, mamy możność być świadkami ich pow 
chemicznego. stania. 

W Łodzi fabry.kl te, których jest pi~, w Faktem, bądi co bąd!, radosnym jest, !e 
bombki tegoroczne 1ą macl111e tań•ze, nit w 

1łrony) wyr6źnłły 1lę: Włady1ława 
Jochlm (162.6 proc.), Marła Woźniak 
(16L7 proc.), a w łkalnl („oswórkl")r 
Stanisław Walu (170.1 proo.) I Ml· 
chalina Zdunek (lM.8 proc.). 

W PZPB Nr I w pnędnlnl cso
łowe miejsca uzyskały: Helena Sło
lenber1 (153 proc>.) I Stanisława PrQ'• 
bylska (151 proc.),. a w łkalnt Marla 
Plszczuk (156 proc.) I Marła Bariozak 
(141 proc.). 

W PZPB Nr 9 wyr6łniły się ,., 
przędzalni (3 strony): Zofia Kulczyd
ska (178 proc.) I Helena Pawlow11ka 
(15'1 proc)., a w tkalni: Apolonia Le
śniewska (6 krosien 118 proc.), Słani· 
sław Kubik (4 krosna ·158 proc.). 

W PZPB Nr 16 najlepsze rezulta
ty osiągnęły: Janina Kondras (158 
proc.) I Franciszka JaguSt:ewsk.a 
(151,8 proc.). 

W PZPB w Pabianicach pierwsze 
miejsca zdobyły w przędzalni: Hele
na Reichert (148,9 proc.) I Helena 
Goszczyńska (143.6 proc.), a w tkalni 
(na „szóstkach") Sabina Zych (163.3 
proc.). Na „czwórkach" uzyskali: Ed
ward Borowiec 149.8 proc., a Izydor 
Smłalkowski 137.1 proc. 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej 
w:rróźnily się w przędzalni: Helena 
Piaseczna (160 proc.) I Wanda Goścl
młńska (155 proc.), a w tkalni („szó
stki") pierwsze miejsce osiągnęła Sta 
nislawa Cieślak (164.5 proc.). Drugie 
miejsce zajął ' Andrzej Kozłowski 
(156.6 proc.). 

W PZPB Nr 1 we współzawodnic
twie tkaczek pracujących na sześciu 
krosnach pierwsze miejsce zajęły: 
Helena Szymaniak (173.5 proc.), Sta
nisława Mucha (168.5 proc.), Genowe
fa Sienkiewicz (159.8 proc.), Halina 
Lipińska (158 proc.). Na „czwórkach" 
uzy11kal Jan Mendel 139 prdc. normy, 
a Anna Dratwlcka 138.S proc. 

W przędzalni cienkiej wyró:tnlły 
się: Marla Blacho vsk.a (154,2 proc.), 
Marla Deredas (152.5 ptoc.), Michali
na Kamińsk.a (142.5 proc.), Zofia Za
ręba (150.8 proc,). W przędzalni od
padkowej uzyskał Antoni Myszkow· 
ski 183 proc. normy, a Ignacy No
wacki (173 proc.). 

Zespól majstra Stefana Stolarza 
(133.2 proc.) wyprzedzil zespól Stola
rza Zygmunta (129 proc.), a zespól 
Klblera 119.9 proc. Engla (110.6 pro
cent). 

ub. r. 1 cena Ich zaczyna 1ię od kilkunastu 
lłotych. 

W tym roku bowiem prodUJkcja Ich jest b. 
znaczna. Robobillt ptodukuje ich setki dzien
nie, &pieszy 11ę, by było !-:h jak najwięcej l 
jał. najtańsze. A to jMl grunt. 

(Dz) 

Plamy na 
Ciekiawy •pór majdzie ai• w iM..fbllżnym 

czaei• a.a wolka:n.dzi• Okręgowego S11du Ubea
pieaeil Społecznych. Spór tein był już zreot4 
ru rori:paitrywany, został jednak odroczony '7A 
W!l.giędu 111.8 konńeczność powoła.lila zaintere\SO 
wanycll świlll.dków. 

Otót w restauracji „~łońce". przy Placu Rey· 
monta' 1-3, byli zatrud:nieni muzycy, Wacła'A 
Pienkowski i Bernard Popławski, których wła• 
ścictcl lokalu nie ubezpieczył w Ubezpieczaln1 
'5połecznej. Ubezpieczalnia nadesłała właścl
cieloiwi restauracji pismo, na podstawie któr&- , 
go wzywała go do uibezpieczenliia 1 7'11.plaoenia 
sOCładek Zill zatrudnionych mu"Zyków. Właściciel 
natomiaJSt "WY'S'tąipił do Sądu Ubezpieczeń o od· 
wołanie decyzji Ubezpiec:zal.ni. ' 

Właściciel re6tarura.cjli dowodzi, że nie zia

trud:niał muzyków stale, ~ gra.li w re6tauracji 
„Słońce" ty·lko dorywczo, pobierając datki od 
gości. 

Ubezpiecz.a.Inia natomiast opiera si ę na ze.
man~ach muzyków, którzy twierdzą, że byli za
trudnieni w restauracji od maja 1946 r. i po· 
bierali 100 zł ,za wieczór oraz kolacj ę . Wobec 
tego, 7ldan.iem Ubezpieczalni, muzycy pozosta• 
wali' wobec właścicte.la „Słońca" w s tosunku 
pracy i na podstawie odpowiedniej us tawy pod 
legają ubezpieczeniu. 

Na pierw·szą rozprawę nie zostali w ezwami 
najwatżniejsi świadkowie - muzycy !Pieńkow
ski i PoplaW1Sk!i. 

Obecnie Sąd wezwie muzydców i w naj.bli'Ż
szym ozaJSie zastani~ routrzygnięty ·ten in,tere
sujący spór. Orze.crenie Sądu będzie jedno• 
cześnie oboWliązują-cym dla wszy.stkich właści
cieli lokali rozrywkowych, z.a.trudniającycl>. u 
siebie IDU7yków. 

Muzyka I kompozytorzy Clecho„ owacii 
Mie.Li.śmy moiność nńedawno w ramach fe

stivalu muzyki słowiańskiej słyszeć także 
utw?ry czeskie. Muzykę czeską, na ogół, ce
chuje liryzm oraz świeżość melodii. Sam Mo
zart był pod wpływem czes~iej muzyki i skom 
ponował w Pradze „dla swoich miłych prażan" 
operę „San Giovanni". 

Ze. starych kompozytorów czeskich z doby 
pr~ed kl~sycyzmem wymienić można .Starnicę , 
M1ca, Reichy - twórczość których dopiero te

l raz została 'IJdostępniona publicznoś-:i. Ze 

I wspomnianych czeskich k ompozytorów poza 
słynnym Si_netaną i Dvorzakiem, na uwagę za! s~gu3ą ~ziela. Fibicha, Suka, Nova oraz ory· 
gmalne l stylizujące muzykę ludową kompo-

~~~r;;:-""'1111::-~•~~--=:--...,.__. __ ..,....~J 1 zyoje Junacka. Obecnie również na plan pierw 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ny wpuwa dę najm~dny twfu2 au~ -

Bohusław Martin, którego poematy symfonica. 
111e zvskuia coraz większe uznanie za granic'-



\ 
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~ ... ~:.,~~~~~:-~~~R ~ 
w Łodzi zawiz.damia, iż w środę, dnia 26 li- = 
stopada 1947 r. o godz. 16-ej w lokalu MKKP. -~~ 
ul. Sienkiewicza 49a odbędzie się posiedzenie _ 
pełnomocników i referen.tów l\IKKP Obec
ność obowiazkowa. ::-..: 

ST OWE ZAKLA Y 1 
TE/ITR'W 

PANSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Państw. Teatr W.P po powcocie z 3-tygod 

ni owej podróży po Czechosłowar ji. gdzie od· 
niósł niebywałe sukcesy artyst.yczne, przyczy 

1 
niając się do politycznego i kulturalnego zbli 

u ;v AGA • ~EltRETARZE KOŁ DZIELNIC I~ 
GORNEJ I SitODMIEJSKIEJ LEWEJ! g; 
Dziś . o godz. 17 w lokalu własnym przy I ~ 

nl. Bednarskiej 42 odbędzie się odprawa. se- 1 == 
kretarzy kół Górnej. i = 

Dziś o i:odz. 16 w lol•alu własn:vm pn~· , ~= 
ul. Południowej 11 odbędzie się zebra.nie se- ; "= 
kretarzy kół, instr ktorów organizacyjnych . 
I prelege. tów dzielnicy Lewej-Sródmiejskiej. '.;;; 

ZEBRAN!E INSTRUKTOROW I REFEREN- , --
TÓW STAROMIE.TSIUEJ =: 

W czwartek, 27. 11. o godz. 16-ej w lokalu '= 
d7.kłnicy przy ul. Nowomiejskiej 6 odbędzie := 
się odprawa instruktorów organizacyjnych = 
i efere11tf1w Staromiejskie.j. Obecność i pun- =-~ 

PRZEM SŁU WEŁNIANEGO ł~r 36 

• ' ' LO z 
n-:r~ll !16.opcińsllieqo 31 
Tel. 1!J1•!J3 i 182·8'1 

k ualuość.. obowiązkowe. ~_-: 
UWAGA DZIESIĘTNICY GORNEJ. f.IT!iHlillllllllll!ll!U!!llUlll!lHll!TilMIUmnmnnillill!l!mm111m:im11111m11111111111111m11111111111111111illl!lllnllili!llll!llllll!1lilllllliillll!lllllllll!Ulll!i!!llnl!!!1Nllllllnllll!lllllll!lllllllllll!ll 

W czwartek, dnia 27. 11. o godz. 17 w lo
kalu dzielnicy przy ul. Bednarskiej 42 odbę·· 
dzie się odpr;nva dziesiętników Górnej. Spra
wy l':aż;ne. obecnośe obowiązkowa. 

ZEBRANIA KOŁ PPR. 
W dniu c1zisiejszym odbędą się zebrania 

kół w następujących fabrykach i instyłu-

OGŁOSZE. IA DROBNE 
Lekarze Za!!Ullione 1.101mmentv ZGUBIONO palców!>~ ZGUBIONO palcówkę 

i legit. tramwajową na nazwisko Jawor-
DR łWWiAltSKI MIE ZGUBIONO kartę re- p 
CZYSŁAW specjalista J·estracyjną i RKU na dojazdową. Ignacy Za ska Józefa, oludnio-

• _charsk_·i, Rudzk_a. 8_3_. , wa 23. 
weneryczne - skórne nazwisko Jankowski " 

cjach: Al. 1-go Maja 3, 8-10.
1 

Zygmunt, Szosa Roki- ZGUBIONO legity- I Z<;'UBIC!~O ?owód 
RUDA .PABIANICKA. 4-7. 11182 cińska 84. rnację tramwajową l t~zsamosc1 koma Nr. 

o godz. 16-ej PZPB. w Rudzie Pabianic- niebieską na nazwi- lo60~7 wydany prz~z 
kiej - ocldział III - zmiana dzienm\. O go- sko Augustyniak Ire- Magistrat . w Brzez1-
dzinie 13-ej zmiana II. O godz. 14-ej 15 Kom. I na . Srebrzyńska 97. . 11ach. Pons1k Bolesław 
M. o. o godz. Ul-ej tkalnia PZPB. w Rudzie 1 ' - ~ J Brzeziny, Szpitalna 6. 
Pabianickie3. ~GUBI~NO kartę re- I .ZGUBIONO . ks;iążecz-

ies_trac~Jn~ ~KU - I kę wojskową na na-
WIDZE V. POŁCIĘŻARO\VY 1 TONOWY I Skierniewice 1 kartę I zwisko Miernik Ed-

o godz. 1G·d arsztat reperacyjny, od· rozpo . .mawczą na na- I ward, Produkcyi·na 19. 
KUPIJ.\-U NATYCHMIAST k M I l Wł d 

dział budowlany i wydział gospodarczy zwis o ą rn a y- 1 - -· ---
. ..._, Wiadomo~ć Biuro Ogłoszeń RSW I slaw wieś Osmoliniec ' ZG~BIONO w dniu 

PZPB. Nr 5. O goc1z. 8-ej rano zebranrn "'"a rttn. Kiernozia PO\". 11. hstopnda.· br .. w Ło-
st · p ł j PZPB N 16 „PRASA" Piotrkowska 55. ., ·• 

ra<.y rzen y owe . r . --~----------------- 1 Łowicz. w1czu wsiadaJąc do 
Gó:t?NA. :-l!!~-----------------.;.1 _____ • _____ !!!'9 autobusu w kierunku 

o godz. 13.30 PZPW. Nr 6 zmiana I. PZPB. - ! do Warszawy, portfel 
Nr 7 _ zmiana I. PZPJG Nr 8 _ zmiana I. =~=-~-- PANS fWOWA CENTRALA HANDLOWA skórzany krokodylo-

1 wy wraz z dokumen-
0 god·i. , 16~ej robot.nicy dniówkowi PZPJG Hut'towuia Spożywczo-Przemysłowa tami. Upraszam ła-

NGró8.NMAlyPnRA,KW01A·ona". ~ Łf:d.i, Kilińskiego 88, tel. 143-61 skawtegdok znalatz~ę o 
• ~·--.:· zwro o umen ow za 

O god.t. 13.30 PZPB Nr 6 „B" - koło 9• Zrzest.enia pracownicze otrzymuj· ą arty- wynagrodzeniem pod 
PZPW Nr 4 - koło IV. O godz. U-ej Fabry- - adresem: Łódź, ul. 
ka Tasicm i sznurQwadeł _Koło 1. kuły spożywcze na specjalnych warunkach Piotrkowska 243, Te

atr „Lutnia" dla Wla-
GORNA LEWA. UWAGA: W_iclki wybór :..łodyczy i prnrników na dysława Szczawińskie 

O godz. U-ej PZPW. Nr 5, PZPK Nr 2. =--:-§_. go„ , paczki świąteczne dla dzieci 
O godz. 15.30 PZPW Nr 3. O godz. 8.30 Koło SKRADZIONO ksią-
PPR w Domu Propagandy. - żeczkę fabryczną i le-

LEWA SRODMIEJSKA. PRZETARG NIEOGRANICZONY git. tramwajową żół-
O gotlz. 16-ej PZPB Nr 4 Kolo 5· CENTRALA PRODUKTÓW NAFTOWYCH, ODDZIAŁ WOJE- ~~an~~:~k:. Teofila, 

PRAWA SRODMIEJSKA. WODZKI W ŁODZI, ul. GDAŃSKA Nr 70. ' 
O godz. 18-ej terenowe kolo Nr 2. O godz. ogłasza przetarg nieograniczony Hózne 

15-ej Urząd Zatrudnienia. O godz. U-ej i-ma, na naprawę: SP0ł.DZIELfflA Budow 
Eiser\ i Schweikert, zmiana.· druga. O goclz. I 248 BECZEK ZELAZNYCH (na materialy pędne) Jana „Budowa'" Łódź, 
1 -e.1 drugie koło f-m:i.: Eisert i Schwf'ikert, 23 KUFY ZELAZNE (na materiały pqdne) P!o!rkowska 154 tel. 
PF. Nr 2D, oddział fil, f-ma Plibal, f-ma Fiai. 360 BECZEK BLASZANYCH (na materiały pędne) . 2G2-84, 209-76 .wykonu 
o godz. 12-ej f-ma Złotowski. Oferty w zalc:kowanych kopertach z napisem: „Oferta na na- je roboty budowlane 
SRóDMIESCIE. prawę beczek" kierować należy pod adresem C.P.N. ul. Gdańska oraz posiada maga· 

Nr 70 - do dnia 5 grudnia br., w którym to dniu o godz. 11 na- zyn mebli 9219 
O godz. 15.30 f-ma Kublik. O godz. 14-ej .' · stąpi otwarcie ofert w obe-::pości zainteresowanych osót>, oraz przed 

f-ma Sylvia. O godz. 17-ej Dyrekcja Włókien I stawicieli firmy. HURTOWNIA Wlókien-
Łykowycb. O godz. 16-ej CZl\IP Vł., Dyrekcja •

1 

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone do :Casy C.P.N. nicza Dom Handlowy 
Lasów P ństwowycb. 1 proc. oferowanej sumy. · „Wo-Ma-Pa" Spółka z 

Firma zastrzeGa sobie prawo nie przyjęcia olert bez podania ogran!czonq odpowie· 
STA OMIEJSKA. ~ dzialnośc!q, Łód.l , ul. 

0 godz. U~ej Przt!dzalnia Odpadkowa przyczyn, wybór oferenta bez względu na cenę oraz powierzenie Pio!rkowska 125 Td 
robót kilku oferentom. 11520 

PZ. B Nr 2. O godz. 15,30 f-ma „Silvars". 174-32 92: · 

BAŁUTl'. EPIDIASKOPY, mi-
0 gOdz. 15-ej firma „l\fewa", o godz. 16-ej ZAK 111111111y kroskop:·, niwelatory, 

praco\ 'Diey Biura i Oddziału Ruchu ł'ZJG llJ ~ fotoaparaty, J. Pujdak 
Nr. 8. I S-ka Łódź, Piotrkow-

ZEBRANIE KIEROWNIKOW SWIETLIC Maszyny do szy' cia rotac Jne ska 
83 9327 

Zw. Zaw. Rob. i Prac. Przem. Włókiennicze PŁYTY najnowsze 
go, Oddział J, Referat Kult.-Oświalowy podaje Klasa 95 lub 96. Klasa 112 W. 115. I przeboje oraz radlo-
do wiadommości, iż dnia 28,11.47 r. o godz. 10, aparaty poleca „Me-
9dbędzie się w świetli-.:y PZPB Nr 3 - Piotr- Uniony ramienne dwuigłowe I lodiofon" Łódź, Piotr 
kowska 272 a zebranie kierowników świetlic [ ko_ws~a 155 __ 10612 
Przemysłu Włókienniczego. i CZ lici do maszyn do klasy (JOR W. 20 l WILCZYCA z kagań-

Ze względu na ważność poruszanych zagad t 112 V..1• 115) „Sinner". l\Jasa 34 Pfaff. cem z czarnym grzbie 
nic11., stawiennktwo obowiązkowe. tern przybląkała się. 

Oferty składać Ang. Polski PrzeIDJJSł Gumowy I Do odebrania Sadowa 

UWAGA, ZYCIOWCY1 
Y\T środę dnia 26.11 br. odbędzie się w lo

kalu AZWM „Zycie" zebranie podsekcji eko· 
nomicznej. Początek zebrania o godzinie 19-ej: 

* ~· * 
W środę, dnia 26.11 br. odbędzie się zebra

nie \Vydziału Kół Szkolnych. Zebranie · odbę
dzie się w lokalu AZWM „Życie" Piotrkow$ka 
48 m. 16 o nodzinil' 20·ej. 

Obe noU- członków obowią1kowa! 

Ę 

ZimowQ • 

„Gentleman" - Łódź, LimanowskieRO 156, 15 m. 1. .Bronislaw =----·-------.;... _______________ _.. Nejman. 

Przygody 
Jui~ 
Wi ~ni~i~łJ 

D - 019570 Wenus Nr 21 Robota idzie! 

żenia obu państw, ukaże „Krakowiaków i Gó
rali" w zupełnie nowej oprawie dekoracyjno
kcstiumowcj. 

Od dnia ~5 bm. widowisko grane będzie 
tylko 7 razy, poczym na czas dłuższy zejdzie 
z afisza. 

TEATR POWSZECHNY TUR 
Dziś o godz 16,30 przedstawienie ,,Fircvk 

w zalotach" zakupione przez Kuratorium Okre 
gu Szkolneg.o Łódzkiego. 

O godz. 19 „Fircyk w zalotach". 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszy6skiego 34. 

Dziś l codziennie o god~ 19,15 komedia 
Jean Giradoux ./\MFTTTHON 18". 

TEATR „OSA" 
Zachodnia 43 tel. 140-09 

Dziś i codziennie o 19,30 '..PIERWSZE ŻĄ 
DŁA". Rewia satyry pclitycznej. 

Teatr „SYREN A" Traugutta 1 
Dziś i codziennie program satyry politycz

nej „Wgląd w Rząd", pocz. o godz. 13,30 
tel. kasy 272-70. 

Sala Teatra! 1a M.O. u!. Nawrot Nr 27 
SUITA CYGANSKA 

W piątek 28 listopada 1h. o godzinie 19-ei 
premiera wielkiego widowiska muzyczne90 w 
3-ch a~tach. na tle operetki „Miłość Cygańska" 

Udział bierze: zespół artystyczny z Al. Sa
winem na czele, chór, balet kapela cygańska 
i wielka orkiestra pod dyr. W. Szczepańskiego 
i Kaz. Skindera. Choreografia w uk!ad~ie ·s. 
Dowgirda, oprawa sceniczna J. Galewski i E. 
Grajewski. 

Bilety wcześniej do nabycia w cukierni Sza 
niawskiego ul. Piotr~owska 105 od godz. 11-ej 

NINA „ 
ADRIA (Marszalka Stalina I) - „Zajazd na 

rozdrożu''. Początek seansów: w dni po·.,o;sz. 
16.30, 18 '.10, 20.30, w niedziele od 14.30. 

BAŁTYK ( 1arutowicza 20) - „Myszy i ludzie'· 1 

Początek seansów: w dni powszednie 16 
18.30, 21, w niedziele od 13.30. 

BAJKA (Francis-zkańska 31) - „V.'iosna". 
21. w niedziele od 15-tej. 

GDYNIA !Daszyńskiego 21 - „Siódma zasłona" 
Początek seansów: w dni powszednie 17. 19 
,21 w niP.r!7icle nd 15-tei. 

HEL (Legionów 2-4) - „Kopciuszok". 
Początek seansów: w dni powszednie t?, 
19. 21, w niedziele I święta od 1.5-ej. 

MUZA (Ruda Pabian.) - „Wesoły pensjonat" 
Początek seansów: w ,dn: powszednie 18 
20. w nledz:ele l święta \6. 18 20. 

OSWIATOWE (Piotrkowska 243) - „Cyrk· 
i dodatki oświatowe. 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Curie-Skło· 
dowska". Początek seansów: w dni powsz. 
16, 18.30, 21, w niedziele od 13.30. 

PRZEDWIOSNIE {Żeromskiego 74-76) - „Mści· 
wy jas.trząb". Początek seansów: 16, 18.30, 
21, w niedzielę od 13.30. 

ROBOTNIK (Kiilińsk:€go 178) - „Wielkie ży
cie''. Początek sean.sów: w dni powszed
nie 17. 19, 21, w niedziele ! św:ęta od 15-eJ. 

ROMA (Rzgowska 84).- „Ada to nie wypada". 
Początek seansów: 17. 19. 21, w ni<?dz 15. 

REKORD (R1.gowska 2) - „U kresu drogi". 
Początek seansów: 16.30. \8.30 20.30, w nie

- dziele i święta od 14.30. 
STYLOWY {Kilińskiego 123) - „Belita tańczy" 

Pnczątek seansów: 17. 19, 21 w rnedz l'i-ta. 
SWJT {Bałttcki Rynek 5) - „.Krążownik Wa

. reg''. Początek seansów: w dni powszed· 
nie 17, 19. 21. w niedzielę od 15-tej. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - „Belita tańczy'". 
Początek seansów: 17.30. 19.30, 21.30. w nie· 
dzielę od 15.30. 

TATRY (Sie·nkiewicza 40) - „Granica". 
Poczi1tek seansów: 16.30. 18.30. 20.30. w nie· 
dziel ii od I 4.30. 

WISŁA (Daszynskiego I) - „Baryłeczka" 
Początek seansów: 16. 18.30, 21. w nie
dziele od 13.30. 

WŁÓKNIARZ (Zawadzka 16) - „Zenobia". -
Poćzątek seansów: w dni powszednie 17, 19 
21. w •niedzide od 15-tej. 

WOLNOSC (Napiórkowskiego) - ,.Niewi-lzial· 
ny detektyw". Początek seansów: w dni po· 
wszednie 17, 19, 21, w niedziele i św1ę:a od 
15-tej. 

ZACHĘTA (Zgierska 28) - „Pepita Jemenei". 
Początek seansów: 16. 18 30. 21. 

Nóżki już gotowe! 

Wyctaw~a: WoJ. Komitet PPR w f,odzi. Komitet Redatr.cyjny. Red. i Adm. 1'.,ódż. Piotrkowska 86 Telefon Redakto1 Nacze:ny 216·14. Sekretartat 254-21 . RedakC)a nocna '72-31 

Dział >;ilns::eń. Ptotrkowska 55, tel. 111-50 Konto PKO Vll-1505. Zakl Grat RSW „Prasi.:" Adm\riistracJa nie przyjmuje odpowiedzialnośd R terminowy druk. oglosze.l. 
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~L~,~ 
~niwersytet łódzki otworzył 

swe podwoje 
Inauguracja roku akademickiego 

1947/48 -

KS .najbliżsi· przec ·w c 
· w wa~kach o tytuł dn1żynowego mistrza Polski w boksie 

• • • 

13 I ZI 
W obecn°'ści ciała profesorslciego U.Ł., przed

ftawioieli właidz !i licz.nej rreszy studentów, 
odbyl!a. IS!ię w auli Uruiwe1'syitetu ŁódzJ(dego uro
czystość inaugw:acjj rolcu alrndemickiego 
1947-48. 

Uroczystość mga.ił J. M. Re.kbar U. Ł., prof. 
tir Tadeusz Kotarb!iński. Ze złoOOniego przezeń 
sprawocZ'd<lllllii'. wymiika wielki rozwój Uniwe.rs·y
tetu na wszystkich odcilllk.a.ch jego d?Jia·łal!IJ.o
śd. 

P.rzybył srere.g ru:irwyich kia.tedr i zakładów 
naru.kowycli, uzyskano nowe loikele dla klinik 
uniwersyteclcicll, aidaplow<ll!o i wyremontowa
no szereg lokali. W pracach IS'W)"Ch U.ritwersy
tet oi·esrzył się popardem Ministerstwa Oświa
ty !i i Min. Zdrowia, a. n-a odoin:ku lokalnym 
życz.liwyim st<l!D.owis!kiem Zarządu Mi•ejslciego, 
PCK, Ubezpiecrelni SpołeczJIIJe\i i i'!l!!l.ycil insty-
1:!1.lcji. 

Następnie chór studentów odśpiewał pieśń 
„Gaude Mater Polot!l:ia", po czyim po dwóch no
woprzyjętych studentów z każde.go wydziału 

złożyło w !imiten:iu bile.gów ślubowa:mie, :re.ś 
Relotor dokolllał symbolicznej !imatrykulacji. 

Z :Jrolei 'Zlabr-ał głos prezes Bratniej Pomocy 
Studentów, Rajkiewicz, Jllaświetlając d.ziiałal

DDŚĆ Bratniej Pomocy oraz Wlielkde potrzeby 
młodzieży akademickiiej. 

Na -1ooń=tie wyikład !iDJauguracyjny wy
głosił Proreiktor pr9f. dr Eugeruiusz Wdkzkow
m pt. ,,Mózg a życie psychii=e". -o-·-

W lokaJ.u PZB przy udziale prawie ws.zyst: 
kich zaiai.ter·esowanych przedstawicieli klubów 
(brak przedsta,~ciela „LubHn;iia.nki'' i OM TUR 
Rz'atSzów) odbyło się, jak już donosiJi.śmy, lo
sowainie drużynowych mi.strzoetw PoJ.skd w bok 
sie. Wszystkie 'zgłoszone 19 klubów podzielo
no na cztery grupy (3 grupy po 5 drużyn i je
dne po 4), przy czym rozstawJono RKS „Bato
ry" (Chorzów), „Wartę" (Pormań), ŁKS (Łódź) 
i Milicyjllly KS (Gdynia). Resztę klwbów dol0-
sowa·no tak, że grupy przedstaWliają się nastę-
pująco: · 

PEŁNE SKŁADY GRUP 
GRUPA I: RKS „Bato.ry" (Chorzów), CKS 

(Często.chowa), „Odra" (Sz<:Zteoin), WKS „Tę
cre" (Łódź) ti drugi ~espół powańskiego OZB 

GRUPA II: „Warta" (Poznań), WKS „Lubli
n'i-anka", drugi zespół pommrskd•ego OZB, MKS 

„Grochów" (Warszawa) i „Wisła" (Kraków). 
GRUPA III: ŁKS (Łódź), „Radomiak.", OM 

TUR (Rzeszów), „Gedania" (Gdańsk), IKS (Wro 
cław). 

GRUPA IV: Milicyjny KS (Gdynia), „Zryw" 
(Ols'Zityn), „Zryw" (Swiętochłowice) !i „Zjedno
czeni" (Bydgoszcz). 

W dalszym ciągu zebra.nńa ustalo.no drogą 
losowani.a. tęrmi:ny walk eliminacyjnych, z k!tó
rych przegrywający odpad.a. DruŻY!llY wymie
DJio!Ile n.a. pierwszym miejscu są gospodMZami: 

KTO Z KIM I KIEDY? 
W dniu 7 grudnia walczą następujące dru

żyny: „Odra" (Szczecin) - II zespół Poznań
skiiego OZB, WKS „Tęcza" - CKS (Częstocho
wa), „Warta" - „Lublinianka", „Wisła" - II 
cięzcą grupy II orarz zwycięzca grupy III ze 
TUR (Rzeszów), ŁKS - „Gedqpia", „Zr~" (Ol-

-iech lazarnm~< będ~ie przyklade1n.„ 
Po meczu w BratyslaWlie współpraOO'WI!i.k 

„Przeglądu Sportowego" pn:eprowad:zlił r().'Z.lllo
wy z naszymi chłopcami. Jednii z n.kh uspra
wiedliwiali się, drudzy użalali, że im nic nie 
wychod.ziiło, jes'Ztcze ;iarni byli rz: siebie zadowo
leni, ale najdiekawszą Ta.Jem.nicę zdrad7lił„. Ba
zarnliik. 

Sląz,ak przyznał się, że da,i słowo kap.i.tano
wi PZB, p. Derdz:i,e, że przestanie palić pap~e
l:osy, bo w przeciwnym razie, jak mu ośwdad· 
czył p. Derda, będzie musiia.ł u.stąpić swe miej-

sce w reprezantaoji Kruży. 
OiekaWli jesteśmy, cry BazaI'illiiik zwyc1ęzy 

ten szkodliwy dla WS1Zys>tkiioh spo·rtowców na
łóg? Wstyd by było, gdyby miał mu u.lee. 

P.ragnęlibyśmy, aby do walk.i ze swymi na
ło.gami, często gorszymi od papierosów (jak IlJd 

przykład wódka), 6'łianęli wszyiscy nasi pięścia
rze, któray mają jaJcie talde ambicje sporto
we. 

Pamliętajc:ie: papieros jest wrogiem spor
tow<;,a, ale wódleia s10ik.roć jeszcze gorszymi 

sztyn) - „Zryw" (SwiętochłoWli<;e), ł-4KS (Gdy 
nia) - „Zjednoczerui" (Bydgoszcz). 

W dniu 14 grudnia walczą: RKS „Bat0<ry" 
ze zwycięzcą spotkiaruia „Odra" - II zespół 
Poznańskiego OZB, „Grochów" - ze zwycięz
cą spotkaniia „Warta" - „Lubliinian.kia.", IKS 
(Wrocław) - ze zwyicięzcą spoikatlllia „Rado
miak" - OM TUR. 

W dnliu 21 grudni.a odbędą się walki ~ 
we w poszczególnych grupa.eh, zwycię:zx:y 2la4 
tych walk kwalifikują się do puli końoovrej, • 
gd'Ztie między sobą w mecru i rewanżu ~ . 
grają spotkanńa o tytuł drużY!llowego mistrza 
Polski. Ustailono następujące terminy i spoit-
kan1a: 

SPOTKANIA FINAŁOWE 
1 lutego 1948 ;r. zwycięzca grupy II ze zwy

cięzcą grupy I orarz zwycię7JCa grupy IV !Ile 

zwycięZICą grupy MI. 
8 lutego 1948 r. zwyaięwa grupy I ze zwy

cięzcą grupy III oraz zwycięzca grupy II ze 
zwycięzieą grupy IV. 

15 lutego 1948 r. zwycięzca grupy IV ze 
twycięzcą grupy I o.raz zwydę7JC.a. grupy IV. 
ze zwycięzcą grupy II. 

22 lutego 1948 r. ~cięzca grupy I re zwy
cięzcą grupy II oraz zwycięzca grupy III ze 
Ewycięzcą grupy IV. ' 

14 ma.ka 1948 r. zwycięzca grupy II zezwy
cięzcą grupy I oraz zwycięwa grupy IV Z'& zwy 
oię:.cą grupy III. 

21 marca 1948 r. zwycię-roa grnpy I ze 7JWY· 
cięzcą grupy IV orarz- zwycięzca grupy II ze 
zwycięzcą grupy III. 

PSS ZAOPATRZY NAS W RYBY NA SWIĘTA 
W związku ze zbliżającym;, się terminem 

Swiąt Bożego Narodzenia - Powszechna Spół 
dzielnia Spożywców czyni szereg przygotowań 
do sezonu przedgwiazdkowego. Sieć sklepów 
spożywczych PSS-u zostanie zaopatrzona w bo
gaty świąteczny asortyment towarów koloniał 
nych. Poza tym zarząd PSS-u licząc się ze 
wzrastającym zapotrzebowaniem na ryby w o
kresie przedświątecznym, zakontraktował du
że ilości ryb, które będą przez specialne punk
ty sprzedaży rozprowadzone wśród odbiorców. 

Pływacy łó zcy przed odpowiedzialnym zadaniem 
Udostępnić sport ~ływacki jak najszerszym masom mło~zieźv szkolne~ 

AKADEMIA DLA UCZCZENIA 40 ROCZNICY 
„ZARANIA" 

W sali Wojewódzkiej Rady Narodowej od 
była się akademia dla •uczczenia 40-rocznicy 
założenia pisma ludowego pt. „Zaranie", które 
odegrało wielką rolę w wal-::e o wyzwolenie 
chłopa z ciemnoty i uc\sku możnych. Zasad
niczy referat polityczny wygłosił wojewoda 
Szymanek, viceprezes Naczelnego Komitetu 
Wykonawczego Stronnictwa Ludowego. _ 

Na akademii obecni byli prezesi i sekreta
rze SL oraz :::złonkowie Koła Grodzlciego w 
liczbie 100 osób. 

KONCERT W FABRYCE KAPELUSZY 
We wtorek dnia 25 bm. o godzinie 15,15 

w świetlicy przy Państwowej Fabryce Kape
luszy, Targowa 2, odbędzie się koncert dla 
irobotników tejże fabryki. 

W imprezie weźmie udział srkiestra woj· 
skowa Szkoły Ofic. Polit. Wychow. Poza tym 
w artystycznej części programu wystąpią rów 
nież zespoły świetlicowe. 

PODR~UCONE ZWŁOKI NOWORODKA 
Przy ul. Smutnej przed posesją Nr 2 zna

leziono zwłoki noworodka w stanie rozkładu, 
co uniemożliwiło rozpoznanie płci. 

SMIERC WSKUTEK JAZDY NA DACHU 
Dnia 24 bm w nocy Polikarp Mazurkiewicz 

la.li: 23, zam. wieś Wądrożyn, województwo poz 
znańskie, jadąc pociągiem na dachu w kierun 
ku Łodzi Kaliskiej przy przejeździe pociągu 

pod mostem na ulicy Srebrzyńskiej uderzył 
głową o krawędź mostu, s::Cutkiem czego na
stąpiła śmierć na miejscu. Zwłoki zabezpieczył 
IX Kom. MO do dyspozycji prokuratora. 

UW AZAC PRZY PRZEKRACZANIU TORO Wł 
Na torze między 11 Listopada, a parowo-

W Łodzi odbyło się walne zebra.nie . Okrę
gowego Związku Pływac.lciego, na którym zo
stały wy;brrune nowe władze Zw.iąz.ku w os.o
bach: 

Prezes - ·ob. Prezydent Stanisłaiw Dunia.k. 
Wicepr~ admin. - ob. S·~1sław Pdąt

kowskii. 
Wdcepreres sport. - ob. Michaił Czarnooki. 
SekTeta.rz - ob. Józef Drab:ilk:. 

Sport w przem~śle konfekcN;n~m 

Skarbntlk - ob. Ja.n :Cimni<rl!:. 
Gospodam - ob. Ireneusrz Marciniak. 
Członkow.ie - ob. ob. Son1a Sommerowa, 

Jrunusz Rudzis:z, Kerzimierz Erlich. 
Kapita11J. sportowy ob. Tadeusz Gołę-

biows'kń. 
Komisja Dyscyplń.DJama: przevro,dniiczący -

Mariialll. Bieleck.li. 
Wyd.7Jiał sędziowski i spraw sportowych -

ist zowie drewnianej paletk· 
skład reprezentacji Ra igrzrska ogdlnopofsfde 

W Łodzi odbyły się okręgowe m'istr!llOStwa 
pi:n.g-;polllgowe, praioowmilik.ów praemysłu kom& 
cytinego. Zarwody te były jednoaze§nie elimi
D!acjamli do ogóllnopo.l.Slich !grrzySlc pinq-poal
gowych, orrgaDJi'Z1C>wainych przerz; Zanąd Główny 
Zw. Zaw. Prac. P.rremysłu Kocnf.-Odzieżowego. 

Stanęło 16-tu rewodn!ików z okręgu łód.Ztkiiego, 
m. li:n. z Łodzd, Ozorkowa, Pabianic. 

Pii.e'l'WIS:'Le miejsce z.ajął Walas z Ozorkowa, 
wygrywając na 12 rozgrywek 10, drugie -
Smoliński (ZKS - Łódź), trzecie - Ły;p "War-

ta" - Ł6dź), czwarte - Laube (blrLąd Głów
ny), piąte - Piasedki („Willlilta."), 1S26ste - Nie
miec (Paibiarnlice), siódme - Kmołek: (Ozorków) 

1Ustalaoo jedmocześnde skład reprezentacii 
Olcręgu Łódzkiego na mecz z Kallisztem. W 
skład tej reprezenitacji wch9dzą: Walas, Smo
liński, Łyp, La.ube. P.iaseckl. 

W wymiiilru mwodów eldminlćl.CYjnych pań, 
zia najlepszą rakietę spośród pracown:icrek kO!ll 
fekcyjnych Łod1li uznano Marię Wyiyńską. 
dalsze miejsca zajęły: Maria Kiełba.sa i Hele
na Kapella. 

M-$tr:z s-wiata przegry"7a 
na mistrzostwach Anglii 

Ostaitni dzień rorzgrywek w temii•sie 6·botłowym mtistru.ows.l..1i WęgiieTce Farikias, kitóra !llając za 
o mtsitrzostwo Anglii przyniósł następują-ce partnera swego rodak.a Slide, pokonała parę an
wym;ikd: ,g;ielską Vera Dace - Leach 3:0 (21:10, 21:12, 

W fim.ade gry pojedyńczej mężczyzn obecny 21:12). 
mis<l:rz śWliata Van (Czechosłowacja) uległ nlie- Gra podwójna mężczyzn przyn:iosła zwycię
spodz:iewa.nie Bergman.nowi (Ang1ia) 1:3 (21:17, siwo paiw.e Bergma.nn (Anglia)-Flisberg (Szwe 
10:21, 19:21, 11:21). Bergmann jest Polakiem cja), która w fillnale wygrała rz parą węgierską 
z pochodzenJia, rui;turalizowa11l.ym w Anglii. Koczian - Sido w sro·sunku 3:0 (21:19, 23:21, 

21:18). Było to jedrlo z niajbaTdziiej ziaciętych 
Mi1Strzostwo w grrze pojedyńczej ikobiet zdo- spot.kań tunnieju. 

była Węgierka Fa·rkas - IIliietrzyn:i mata w Węgierka Fąrkas zdobyła traeoi tyh1ł Illli
t.ej konkureI1JCji - wygrywając z najlepszą rz:a- strZ'Owsk.1, wygrywając wrarz z Angielką Bar
wo.druiczką aJIIgielsłyą - . Verą Daice 3:2 (21:16, llte6 finał gry podwójnej kobiet z parą angłel-
21:17, 17:21, 16:21, 21:14). ską Dace - F.ran.ks. Wy.ruik spotl:ania 3:2 

Finał gry miesz·ainej przyllli.ósł dmgi ty.tul (22:20, 22:24, 21:17, 13:21, 21:15). 
•IWfłllll~P~'twEWlilllliimolcA:lllmlllll„mmlllll!lii:rJ;:izlilllllilma:!lmmDPICllllm*iM41111i12?954iml„„Bllllllll • 

Towarzystwo Przyjaciół Zołnierza 
wwnią przejechany został przez manewrującą przy pracy 
lokomotywę Józef Tische, lat 47, zamieszkały 

Konstantyn?w! ul. I !'1aj a 42, . wskutek czego I W ubiegłym tygodniu odbyfo się w Łodzi 
dozi;iał obc1~1a obu .nog powyze) kolan. ~ogo zebrao:i.ie spraw. ozdawcze kół Towaa:zystwa 
towie przewiozło ofiarę wypadku do szpitala Przyjaciół Zołn'ierza, działających na terenie 
Betleem. Ło1dzi. Jak wynika z p.raytoc'ZO!nych tam &pTa· 

JESZCZE JEDEN DOBRY SYNJ;K 

!t bm. Zdzislaw Dobrzyński, lait 12, zam 
Joselewicza 6 zbiegł z domu rodziców, krad
ną:: 50 metrów surówki, 2 koszule, prześciera
dl:<J>. poszewki, pierzynę i dwa ubrania. 

KRADNĄ„. 

Z mieszkania Czesława Borowczyka, Rzgow 
ska 45, nieznani sprawcy skradli płaszcz woj
skowy, teczkę i buty oficerskie. 

• 
W hallu Ubezpi>OO:Mlmi Społeczinej przy ul. 

Leczniczej 6, nieznani sprawcy skradli nie
l>iesik.:i roiw.er f-my Daszkiewicz, wŁasność Wal
dema;na Gmela;rc.zyikia. Łacma 37-

wozdań za okres od marca 1947 r. do chWlili 
obecnej, TPZ wypłaciło Il.al ·rzecz z.demoibiiizo
wanych bądź to w fonmie go1ówki, bądż też 
w formie biletów kolejori,vych około 74 tys. zł, 
wydało kiJkase·t kilog.ramów żywności i udzie
liło ponad 1.400 bez.płartnych noclegów w 
5wych hotelach. W o'kre.sie poboru TPZ wyda
ło poborowym 1.420 be~artmych Qtbiadów, pro
wadziło po lokaJ.ach poborowych tan.ie bufety 
i urządziło szereg. imprez pożegnałnych dla po
borowych. W oikresie letnim TPZ pro.wadziło 
kofonie letnie dla 375 sierot po poległych żoł
nierzach, a obecnie zaipocząitikowało już przy
goitowarnia do Gwiazdki dla żołnierzy ga:rnizo
nu łódzkiego. 

Jak widać z powyższego, Towairzystwo 
~.uyjaiciFI żołnierz.a QIDełnia doniosłil role i 

w.iele wysiłku i dobrej wotli wkłada w swą pra
cę. Jednakże wyniki tej pracy, choć powartne, 
nie są jeszcze dostateczne w tak dużym mie
ście, jalk: Łódź. Ilość członków TPZ i kół TPŻ 
w zes·tawienitu z .i.lością ludności m. Łodzi jest 
znikomo mała, ·toteti; TPZ cierpi stale na brak 
funduszów i bralk: ludzi do p;racy. 

Trrzeba, aby caiłe społeczeństwo naszego 
midJS~ zrozumiało ważność ro.U, jaką TPZ 
S!Pełnia. 

$wiadomość, że nie ma wśród nas rodziny, 
w kitórej ktoś nie był w wojsku, jest w woj
sku, albo będzie w wojsku, powinna skłonić 
wszystkich do czynnego udziału w prac;ach 
TiPZ. 

Opiekę nad żołnierzem poiwinien · sprawo-
wać cały naJiód. . 

Zapisy. i informacje w sekreta;rłacie Zarzą
du Oddziału Grodzkiiego Łódź, P~otrlrowskia 97, 
teil. 263-73 od 8 do 15-tel. 

Tadeusz Leśniewski, Helena Leśniewska, l!d
ward Ignatczenko. 

Komisja KOTutrolująca - Ane.sta:zy Maj
chr7lak, Julii·an Zakrzewskd, Merohel, Jerzak. 

Ze .względu IIlta to, liż rok 1948 będ:llie „ro
kliem pływa;ruiia" w Po1lsce, na nowowy;branym 
zarządi:ie c:iąży powia.żny obow.Lązek wyw!iąza.
nia się z narorionych na nliego zadań. Z zadań 
tych na czołowe miejsce wysuwają 6<ię zagad· 
0iienia treningów dla najlepszych pływaków i 
junforów oraz kursy pływa.nfia i próby na od
miaJcę pływacką PZP. Zorga.nizowany zosta
nie szereg cielmwych 2laWodów przez zarząd 
f.OZP, bądź kluby ora-z mistr.r.ostwa zimowe 
i letnie okręgu. Zarząd pragnie nawiązać ści
sły kOJJ•takt z Kuratonium Szkolnym, celem po
zyskania jak najszerszych mas mło<hli.eiy e.'lik.ol 
nej dla sportu pływaclmego. 

Z jubileuszu 15-lec~a ŁOZK 

Prezydium uroczystoścl jubileuszowych· ŁOZK. 
Od lewej: wiceprezes PZK ob. Karpińskl (DKS), 
prezes PZK ob. Feliks Gołębiowski (Warszawa), 
prezes ŁOZK ob. Wróblewskl (KS Tramwajarz) 

l sekretarz ŁOZK ob. Wacław Jóźwiak 
(KS Tramwajarzy) 

O mistrzostwo kl. B 

Dzisiaj walcz~ 
Wima z Filmowcem 

W ślad Zia ukończ.onymi ni.edaWillo mistrzo
stwami klasy A, ruszaiją obecndę ze startu B
klasowcy. Dz.isiaj w hali Wimy o godz.imiie 
18.30 odbędz:ie Się aiekawtie zapowiadające się 
spoitkam1e pomiędzy ósemkami Wdm.y a Fil
mowca. 

Jak się dow.i.a:dujemy, Wti.ma ma i.~tąp.i~ 
dZlisiia.j we wzmocJllionym składzie. 

. t O. Z. T. Stołowego 
dyskwantikuje lioiywotnio 

Łódzki Okręgowy Zwią7.ek Te:niiisa Sflołowe
gó podaje w ofilcja.ln.ym komUDlik.ia.aie. że po
stanowił wykJuczyć ze swego grom li izdys'k.wa
Lif.ilrować dożywotm<> kia.pHalllld sportowe.go 
ŁOZTS - Zenona BaDtcz,aka 

Bartaak zdyskwalifikowany został doży
wo tnńo także jako zawodn'ik. ŁOZTS w piśmie 
do PZTS staWli.a wniosek o roroiągn.ięcie doży
wo.t:niej dyskwa1ifika.cji. w s.tolSUilku do Bart
~aka oo wszystk~e dyscypldny sportowe. 
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Czy ajcie·· 
..Głos . Robotn·~zy--




